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-ODROĆZE•IE S.ESJI SEJMU 
na m·ocy dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 

Podpisanie listy gabinetu Marszałka Piłsudskiego. 
(Od specjalnego sprawozdawcy · parlamentarnego "Wiad.omości Codz.eilnych" (Gr.) 

Marszałek Piłsudski przyjął ran9 Przyjazd 
powtórnie gen. Sfawoj Składkowskiego, 
poczem ro1maw1ał jeszcze z premje· ministra Zaleskiego. 
rem .Bartlem . i kilku innymi desygnowa W d inach wieczoro-Nych przyje 
nym1 członkami przyszłege rządu. go ~ · ł · k o odzinie 11 ei· zebrnli się w Bel I cheł z Paryza ~In .. Zal~sk1 z ma zon ą. 

. g . · Wobec spoźmor.e1 pory konferen wederze wszyscy desygnowani m1n1stro . M łk p·i d k' · 
1 

t · b ł · k f · cJa arsze a i su s rego z min s rem wrt>, poczem od y a s1e: on erencJa z 1 k. db d . · d · r d · · l 
pod przewodnldwem Marszełke. a es '":I 0 E: zre sre: . ~pie .0 zista • 

Liste gabinetu przedst::swia się jak NaJprawdopodobmeJ ~in. Zaleski 
n t Ul...... ' pozostanie na swym stanowisku. 

as f:P "'• W t · I J d . M k' Premier i sprawy wojskowe - s iu~1en e e: r~eJ• oreczews ·~ 
Mł\RSZRŁEK PIŁSUDSKI, go do gabinetu na-robiło :$Poro łrnłast> . 

Wic:epremjer i równoc"ześnie kie„ 
rownik minlsterjum wyznań reiłgijnych 
I oświec-enia publicznego - KRZIMlERZ 
BF\RTEL, 

Sprawy zagraniczne - Vł\Cł\T, 
Sprawy wewmgtrzne - GEN. SU\· 

WOJ-SKŁRDKOWSKI, 
Skarb-01\BRJEL CZECHOWICZ, 
Sprnwled\iwość - RLEKSl\NDER 

MEYSZTOWICZ, 
Przemysł i handel - EUGEl'iJUSZ 

KWii\ TK OWSKI, 
Rolnictwo ....-- KF\ROL NIEZF\BY„ 

TO WSKI, • 
Reformy rofn( - WITOLD STł\· 

NIEWICZ, 
~omunlkacja-Pł\ WEŁ ROMOCKI, 
Praca - STł\NISlł\W JURKIE· 

# WICZ, 
Roboty publiczne- JĘDRZEJ MO· 

Rł\CZEWSKI. 

Około godziny 11.30 zakończyła 
się konferencja, poczem Mersułek Pił· 
sudski udał się na Zemek celem przed 
stawienia P. Prezydentowi Rzeczypospo 
litej listy sformnłowanego przezeń ga 
blnetu_ do podpisania. 

Około godz. ł IDP· Prezydent Rze 
czypospolitej podpisał listę .sformulowa 
nego przez Marsułka ' Piłsudskłego ga· 
bfnetu. · 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
nie zosteło narazie obsadzone, a to - z 
tego powodu, że dotychczasowy mini 
ster spraw zagranicznych, p. 1\ugust Ze 
leski bawi w Ptaryżu. 

W sejmie puszczono pogłoskę, ie 
ministrem spraw zagranicznych ma być 
mianowany ksillże Janusz Radziwiłł, ale 
wkrótce nestąpiło oficjalne zaprzecze 

PREZYDENT MOSCICKI. 

. C. K. W. P. P. S .. bo.wiem wydało 
dziś oficjalny komunikat, w którym wy 
raźnie mówi o tem, ie poseł Moraczew 
ski wstąpił do rządu . 

w8rew uchwale 
swego klubu. 

; , 

Wobec powyższe10 PPS zapowia 
da, że nie czuje się absolutnie związa 
ne z rządem I ustosunkuje się doń .rze · 
czowo . . 

Ten kto zna dzieje powstania · po 
stulatów _gospodarczych P;P.S., od któ 
rych spełnienie klub ten uzależnia sw~ 
stanowisko względem rządu, ten wie , 

l 
że p. Moraczewski był twórcą tego pro 
gram u. · 

Zrozum : ełem z drugiej strony jest, 
że p. Monsczewski będąc w rządzie bę 
dzie się wszclklemi. s ! łami starał p ..... stu 

I Jety te uwzględr ić. 
Wobec tego zupełnie niezrozumia 

Iem jest stanowisko klubu P.P.S. 
Skład nowego rz21du, ró.ini się ob 

sadą kilku znaczących stanowisk od 
rządu poprzedniego. Jakkolwiek jE'dnak 
zmlt- lone są nazwiska. duch i cherak­
tcr rządu pozostał ten sam, co poprz~­
dnio. Moinaby nawet J)owiedzieć, ie 
tylko został nieco sflniej podkreślony. 

Po za objęciem przez Marszalke 
Polski osobistej odpowiedzialności za 
całokształt polityki rządu i kferownict · 
·wa ogólnego,- p. Kazimierz Bartel jako 
zast~pca Marszałka · sprawować będzie 
nadal bardzo znaczną czi::ść ciężaru re· 
prezentowanitł rządU: i zestrajania pracy 
rządowej s·toJiic na czele aparatu cen·. 
trelnego, -jakiem, jest prezydjum rady 
ministrów. . 

Teka oświety i wyznań religijnych, 
decydującą w dużym stopniu o tern, co 
się nazywa .ideowa~politycznem _zabar· 
Wleniem• rLądu pozostaje pod kierow„ 
nlctwem samego wice premjera, który 
jako profesor bliski jest tej dzfedlin!il 
spraw państwowych, a jako poseł seJ· 
mowy stwierdzał swoją niezależność i 
łwiatłość poglądów na problemy zwią · 
zane ze stanowiskiem państwa do wyz 
nl!lń religijnych. 

Sprawy wewn~trzne przechodzą 
w ręce gen. Sławoj„Składkowskiego, 
który na stanowisku komisarza rządu I 
m. Wuszewy ·wykazał spr~żystość, ener 
gję: talent organizecylny i takt; nowy 
minister spraw wewnętrznycłi w pierw„ 
szych czterech miesiącach umiał steć 
się jedną z_ n_1jpopul~rniejszych postaci 
w stolicy. 

P. Rleksander Meysztowicz, były 
szef rządu w W:leńszczyźnie, w okre„ 
sie, w którym jako .Litwe Środkowa" 
wyzwalałe s i ę z pod narzuctmego jej 
łączenia się z Kowr_rem a nie z Warsza 
wą, jest jednym z najbliższych przyja· 
ciół osobistych Marszałka Polski) wśród 
ziemian kresowych jest jedną z nejbar 
dziej reprezentacyjnych postaci. · 

. Skarb przechodzi do rąk wybitne· 
go organizatora ustroju podatkowego, 
pierwszego pomajowego ministra skar· 
bu, p. Gabrjela Czechowicza, który wy· 
wląz•ł się tak dzielnie z zadania utrzy· 
mania pieniądza polskiego bez drgania 
pomimo wszystkich wysiłków dyskredy 
towania PoJski ze strony kół zt1grupo• 
wanych przy dawnym rządzie bezpośre 
dnio po dniach przełomu. 

O godzinie 4 pp. p. Marszałek Pil 
sudski udał Się do marszełka sejmu R• 
.taje z którym konf~rował przeszło pól 
godziny. · 

Przed domem marszałka sejmu 
zgromadziło się kilkudziesif!Ciu ofice· 
rów, którzy wznosi li okr1yki na cześć 
Muszelka Piłsudskiego. 

Po konferencji marszałek Rataj 
przybył do sejmu I oświadczył, że roz„ 
mawi1ł z M21rszałkiem P iłsudskim na 
temat dalszych losów sejmu. 

Późnym wieczorem marszałek Ra 
tej otrzymał z kancelaiji Prezydenta 
Rzeczypospolitej pismo następujzice 
treści: · 

.No podstowic: 'or1' !~ Kon„ 
stytacji zomykom z dniem 2 poź­
dzierniko 1926 r. zmyczojnq sesj~ 
sejmu. 
Podpisono: 

· ~rezydent Rzplit~j Polskiej 
(-) .Ignacy · Mo~ci~ki. 

Prezes Rody 1'.inistrów: 
· (-) -Józd Pil , 4~ki. 

. .. ( 
·Akcja dyplomatyczna 

Polski 
przeciwko Litmie i Rosji. 

W poniedziałek zbierze się nowo„ · 
ukonstytuowana rada ministrów. 

Ne · porządku dziennym prócz 
spraw biet(lcyth figuruje sprawa trak· 
tatu sowiecko-litewskiego. 
_ W sprew-1 ~ tej zostanie wysłana 
nota dypiom&tyczna do rządu S. S. 3. R. 

Nowy komisarz rządu. Prasa niemiecka o sytuacji politycznej -w Polsce. 
Z Warszawy donoszą: 
Po zamianowaniu dotyczasowege 

komisarza rządu gen. Sławoj -Skład· 
kowskiego ministrem spraw węwnętrz· 
nych, rozeszła się w kołach zbliżo· . 
nych do komhiarjatu wiadomość, iż 
następcą jego na tern stanowisku ma 
być mianowany p. Jaro.-zewicz, były 
inspektor policji państwowej były ko­
misarz rządu, który w dniach przeło· 
mu majowego kierował tymcza·sowo 
ministerjum spraw wewnętrznych. 

· BĘRLIN, 2. 10. (PAT.) Przyjęcie I marszałek Piłsudaki cofnął się przed nie umie osiągnąć tego, co osiągnąć 
przez marszałka Piłsudskiego misji rozwiązaniem sejmu, mając na wzglę by c hciała. Stąd też, według „ Vossi„ 
utworzenia gabinetu komentuje tutej dzie różne zewnętrzne i wewnętrzne sche Zeitunga możliwe jest ponowne 
sza prasa wieczorna w sposób nastę trudności, w jakich znajduje się obec; załamanie się opozycji w stosunku d0 
pujący: _ nie Polska. Organ demokratyczny przy aiabinetu marszałka Piłsudskiego. 

„Berliner Tageblatt" jest zdania, · puszcza, że jeżeli marszałkowi uda I „ Tagli.che Rundschau" cytuje o„ 
że w walce pomiędzy sejmem a · rzą się utworzyć gabinet, wówczas s k ierti stre wywody prasy poznańskiej ·o prze 
dem stanowiła klęska dr. Bartla za· je go on zapewne .na lewo, czyli do • sileniu i na tej podstawie twierdzi, że 
ledwie jeden z epizodów. Walka roz kończy tego, czego nie uczynił w ma pomiędzy Poznaniem a marszałkiem 
strzygająca rozpocznie się dopiero ju. Opozycja stara się wprawdzie, zda rozwarła się ponownie przepaść, któ 
teraz. niem dzie.nnika, doprowadzić do roz rą udało się marszałkowi chwilowo 

"Vossische Zeitung" uważa, iż strzygnięcia walki, ale właściwie i ona po wypadkach majowych zasypać. 
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Wicepremjer Bartel o napa­
dzie na p. Zdziechowskiego. 

Warsz. spraw. parłam. „ Wiadom. 
Codz." (Or.) telef.: 

W dniu wczorajszym wioeprem­
jer Bartel dał odpowiedź na list p. 
marszałka Rataja, który podaliśmy w 
numerze ·wczorajszym naszego pisip.a. 

Premjer Bartel w odpowiedzi a· 
kcentuje to, iż on był pierwszym któ 
ry parł do powier~enia śledztwa żan · 
darmerji ponieważ niestety nie ulega 
kwestji że napadu dokonali oficero· 
wie. List swój kończy wicepremjer 
Bartel następującymi słowami: 

• „Byłbym niezmiernie uradowany, 
gdyby się okazało, że napadu faktycz 
nie nie dokonali oficerowie polscy." 

Posłowie otrzymali 'djety. 
Warsz. spraw. parłam. „ Wiadom. 

Codz." (Or.) telef.: 

. W dniu wczorajszym posłowie , 
-0trzymali djety miesięczne. · ' 

Katastrofa na lotnisku 
wojskowem 've Lwowie. 

Snmolot zdruzgotany w szczfltki. 
Lotnicy p,ora nieni. 

LWÓW, 2.1 o. Dzienniki donoszą, 
że wcżoraj na lotnisku wojskówem 
zdarzyła aię katastrofa, podczas któ . 
rej pilot podpor. Wernecki i mec.lia· 
nlk MazurkiewiCz odnieśli ciężkie 
obrażenia. W czasie dokonywania Io · 
tu ćwiczebnego nagle, z powodu 
uszkodzenia motoru, pilot postano• 
wił wylądować. W chwili opuszczania 
się, motor utracił szybkość, samolot 
zaś spadł z wysokości kilkudziesięciu 
metrów ·na ziemię, łamiąc się w ka· 
wałki i przykrywajĄc szczątkami obu 

- lotników. Por. Wernicki ma złamaną 
szczękę, pozatem liczne kontuzje na 
calem ciele. Mechanik Mazurkiewicz 
ma zdruzgotane obt'J rQce. Jak się oka 
zał o, winę ponosi ppor. Wernicki, który 
podjął lot wbrew ostrzeżeniom atar· 
tera. 

Straszna katastrofa lotni­
cza„ 

LONDYN, 2.X (PAT) W pobliżu 
lo~niska Pensqourst eeroplan f;anc~· 
ski, lecący .do Croydon, zapahł się 
podczas lotu i runął ze znacznej wy· 
sokoś ~i na ziemię. Pilot, mechanik 
i 5 pasażerow ponieśli śmierć. 

Krassin w Londynie. 
LONDYN, 2.X (PAT) „Telegra· 

• 
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Tajemnicze morderstwo w parku 
r . 

„,Zródliska'' 
Ofiar& skrytobójczego mordu padł 22-letni Alfred Walter. 

Wczoraj w, godzinach wieczora· I Niezwiocznie pośpjeszyl1 na miej· kulą rewolwerową, kalibru 6,35 mm 

wych w Parku Zródliska dokom.no . sce skąd doszedł ich huk wystrzałów. wystrzał tedy o-ddany został z tyłu. 

strasznego morderstwa na osobie 
20 letniego f\lfreda Waltera 

zamieszkałego przy ul. Rokicińskiej 19. 
. Szczegóły tego zagadkowego zajś 

cia przedstawiają się następująco: 

O godz. 22. m. 20 wieczór nielicz 
ni przechodnie zaalarmowani zostali 2 
wystrzałami rewolwerowemi 

NJ ztemi Druga kuła przebiła opłucną. 

w k ałuży_ krwi Na miejscu wypadku aresztowano 

leżał miody człowiek. I 3 podejrzanych ornbników, których od 

W chwilę potem na mie jsce wy· I prowadzono do -VIII komisarjatu. 

padku phybyl naczeinik urzędu śledcze I Późno w nccy odbyło się badanie 

go kom. Wayer i podkomisarz Mik„, aresztowanych które ze wzgłe:du na to 

Wezwany lekarz stwierdził zgon 

1 

czące się śledztwo trzymane jest w ta· 

spowod wany przebicjem jemnlcy. Jakie pobudki kierowały ręką 

kości potylicznej zbrodniarza narazie niewiadoma. 

Znamienńe przemówienie Stresemana: 
"Stopniowe uwalnianie się z więzów"- Konferencja w Thoiry. -Apel do Ameryki. 

KOLONJf\, 2. 10. (Pf\T). Na kon 
gresie lud o wców wygłosił minister St re 
semann wielką mowe: polityczną, w któ 
rej podkreślił, że .jedynie może istnieć 

jedna niemiecka polityka zagraniczna, 
a mlanow.cie stopniowe uwalnianie sie: 
z więzów. 

Podkreśliwszy poszczególne etapy 
walki Niemiec o równouprawnienie, 
przeszedł minister Stresemann do orne 
wilmio stanowiska Niemiec w Lidze N11 
rodów .!Minister stwierdził, że mi~dzynaro ­

dowe życie domaga si~ nowych form a 
instytucja genewska jest ich zaczątkiem. 
Daje ona bowiem możność bezpośred 

niego kontnktu z mf;Żllmi stanu innych 
mocarstw. Przyszłość Europy zależy od 
idei wzajemnego porozumienia się ' nt1ro 

dów. Jedynie droga pokojowa może łc:tczy ~ię organic1nie z ogólną polityką, 

stworzyć podstawę nowego rozwoiu zmierzającą do pacyfikacji Europy, wy 

Niemiec. Głównym pionierem na polu maga więc współpracy innych państw, 

· porozumienia francusko n emieckiego zaintere~owanych w odszkodowaniach. 

jest'porozumienie i zbliżenie na polu go . Dr. Str.esemann wypowiada przeko 

spodarczem. Takie i l\.nglja miziła moi nanie, że Stany Zjednoczone poprą po 

ność przystąpienia do tych rokowań go 11.yk~ w Thoiry i w tym sensie apeluje 

spodarczych, z możności tej jednak nie do prezydenta Stanów Zjednoczonych 

skorzystafa. Ni.emcy nie. myślą prowa z prośbą o moralne poparcie„ 

dzić polityki ekonomicznej, skierowanej' Replikując na przemówienie Poin 

przeciwko f\nglji. carego, oświadcza Stresemann: Jesteś 

Przechodzącldo konferencji w Thoi my gotowi stanąć przed każdym sądem 

ry, wyraża niemiecki minister spraw za pOniiidpartyjnym, któryby zbadał przy 

gr-anie.mych przekonanie, że najbL.tsze czyny wojny światowej. 

miesiące, poświęcone pracom około Resztę mowy poświęcił mi11ist~r 

propozycyj, tam poczynionych, będą rów spraw zagranicznych polityce · we wnętrz 

nocześn!e miesiącami walk i prób ner nej i propagowaniu myśli zbliżenia wszy 

wów. Polityką, uinicjowana w Thoiry I stkich pertyj mieszczańskich. 

O czem· mówił Mussolini z Chamberlainem. Płać, płać podatki. 

PARYŻ, 2. 10. (ATEJ .• Petit Pari niami niemieckiemi. 3) wobec Lo,ar 

sien• dono1i, iż rozmowa między na i Toiry konie .zne jest &cisłe zblii:e 

Chamberlainem i Mussolinim dotyczy nie poipiędzy Włochami i Anglją w 

ła .5-iu punktów: 1) sprawa Tangeru, sprawie utrzymania równowagi euro 

jako niemająca wielkiego znaczenia pejskiej. 4) Włochy li .zą na poparcie 

dla Wło :h nie zajęła zbyt wiele ·czasu Anglji przy urzeczywistnianiu swych 

obu mężom stanu, 2) w sprawie kolo żądań, 5) Wło chy uznają supermac.ję 

nji Włochy postanowiły na wypadek f\nglji na mo~u Sródziemnem, pod 

jeżeli poruszane będą sprawy manda warunkiem, :że Anglja zagwarantuje 

tów - żądać dla siebie przydzielenia I 'W'ło ::hom swobodę działania na bliz 

mandatu nad dawnemi kolonjami nie I kim '1J. s chodzie, szczególnie we wsehod 

mieckiemi, przyczem żądania włoskie niej częśd morza Sródziemne6(o i pół 

winny b)!ć uwzględnione przed żąda wyspu B .! łkańskiego. 

Wf\~SZf\Wf\, 2.10. (Pf\T). W 
związku z. krążącemi wśród płatników 

bł~dnemi pogłoskami o ' mającem rze­
ko .no nes _ąpić skasowaniu, wzgł~dnie 

przesunięciu terminu poboru nad1w}'· 
czejne!Jo 1 O proc. dodatku do podatku 
i opiat skarbowych, ministerstwo skar· 
bu wyjośnia, iż obowiązujący i!Jż od 
dnia 16 bieżącego miesiąca t~rmin po„ 
boru wymienionego 10 proc. dodatku 
od zaległości podatkowych nie zostanie 
przesunie:ty i dodatek ten pobierany bę 
dzie nadal. 

Zarazam nadmienia si~ w sprawie 
spłaty zaliczek kwartalnych na podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1926, 
iź niedotrzymanie jednego z terminów 

phen Company" donosi, że ambasa~ L1'ga Nn rod o·, '\XT patronuj· A 
dor sowieckiKrassin oświadczył w ~ zo· a n · u 

. , . k spłaty zaliczki na m kwartał roku bi'e· 

Dz1s .ot,varme ongresu .tące9o. wyznaczonych na dzień 20 pa 

raj dziennikarzom, że Rosja sowie·:ka rosyjsko ... litewski9IDU -
potrzebuje obe :nie kredytów zagra· kt '? 

PaneuropeJ·skiego. ździernik~ i 20 li~topada roku bieźąc~g?, 
, _ spowoduj~. oprocz przymusoweg_o sc1ą 

niczny.:h. . pa OWI. · 
Na zapytanie, czy przywozi z Ro· 

, sji nowe projekty, dotyczące reguło'" I ~WÓW, ~X (PAT) „Oa~eta .Po-

wania długów wojennych, odpowie~ ra.nna donosi z Mosk~y, _ ze Lit~a 

dział Krassin, że może 0 tej kwestji ~1ała podobno w sprawie uz~odme: 
wtedy mówić, jeżeli odbędzie z Cham n~a za~artego układu-. z. obow1~zkam1 

berlainem odpowiednią konferencje. Litwy, Jako członka Ligi Narodow za · 

WIE0 EN 2.10. (Pf\T.) Jutro o godz. gniącia c:ałkowitej kwoty _ zaległej zali~ 

10 rano odbędzie sie: w s;sl1 Konzert~ I czki za ten kwartał, pozbawienie w 

hausu uroczyste otwarcie kongresu pan przyszłości nieakuratnych płatników 

europejskiego. D.;tychczas z;iłositi sie: I wszelkich ulg pod;itkowych. 

z Polski: l\leksander Lednicki, poseł L'!ży przeto w interesie płatników 

Marjan Dąbrowski i prof. Fiedoro?Jicz. do~rzymzmie wyżej wymienionych termi 

~ pewnić sobie poparcie decydujących 

czynników Ligi Narodów, przedsta­
wiając im rzekomo, a w szczególne· 
ści Anglji, treś(: projektowanego 
układu. 

~ Wincenty Acht uniewin­
niony. 

Aktywnosć polityki lite,v­
skiej. 

BERLIN, 2.X (PAT) - Wedle do· 
niesień dzisiejszego „Boersen Kurrier• 
zagraniczny współpracownik biura 
Mirbac.ha dowiaduje się z litewskich 
kół dyplomatyczny ~h, że między Li· 

O poparcie dla górnikó\v 
angielskich. 

LWÓ\Y,2.10. (PAT). Dzisiaj popoł. 
zakończył się proces przed sądem 
przysięgłych prze<!iwko 'W'incentemu 
Achtowi, studentowi politechniki, o­
skrżonemu o zabójstwo swej siostry 
'W'andy. Sędziowe przysięgli uwolnili 
oskarżonego 8 głosami od winy i kary. 

twą a poszczególnymi państwami bał- Bł{UKSEU\. 2.10 Pf\T. Mięozyna 

tyckimi t.o czą ~ię ~d dł~ższeęo czasu rodowy kongres górników, obradujący u mińska wraca . na scenę. 
ro~owama, ktore ~ie zmie~z~_Ją w~raw w Ostendzie, odrzucił wniosek dełega· Ż WDrszawy donoszą: 

dzie do. utworzenia . ~oahC)t . pa~stw I tów 1:1r.gielskich w sprawie rozpocz~cia Jedną z najświetniejszych artystek 

bałty c kich,, le (Z stawia)~ · sobi,e Jako m iędzynarodowego strajku górniczego. polskich p. Stan i sława Umińska - jak 

ce.I zawar.ci.e odrębnyah pakt?~ p~- Przyrzeczono natomiast delegetom an· mówią w kołach teatralnych · - ma 

międz~ Litwą__ a_ po.sz c1:egoln~m1 pan · ~lielskim udzielenie górnikom angiels· z~m ier wrócić niebawe m na scen~. 
5.twami bałty.„kie~i n:i wzor paktu kim pomocy finansowej oraz utrudnia• Pozyskał i1t dla tej myśli reżyser 

htewsko-aowieckiego. nia wywozu węgla do f\nglji. Ze spra· Teatru M·elego p. Węgierko, który of.a 

Brland-Ghamberlain. 
PARYŻ, 2 X (PAT) - Dzisiaj po 

południu Briand odbył na Quai 
d'01say narady z Chamberlainem. 

wozdania o finansowaniu strajku górni· ruje Umińskiej główną rolę w przygo· 

kó~1 wynika, że wpłynęło na ten cel to)Yywanej obecnie sz.tuce R'eynala „ Gro 

1265326 ft. szt., z czego 300 tysięcy bowiec Nieznanego Zolnierza". 

nadesłał międzynarodowy korr.itet gór· Po w~-'lt znakomitego talentu na 

ników. W okręsie 22 tygodni strajku I scenę pow 1 tc: ją miłośnicy teatru niewąt· 
wydano 1267535 ft. szt. płiwie z szczerą radością. 

nów· co do uiszczenia podatku od 
obrotu. 

Nieudane próby z radjo 
_kolejowem. 

Przed\.\)czoroj o godz. 6·ej w spe 
cjolnym wogonic pocieiga, odchodzqcego 
z dltl)orco głównego w stronc: Skiernie 
wi~, przy ahiok dyrektora departomen 
t:.r rucha ministerjam komanikocji, 
p. Czopsklego, •roz intynic:rów odbyły 
sic; p róby z oporo km radjowym, ·amie 
szczonym w wngonie. l\ntcno zostoła 
zmonto ·°"o.na no docha wo gonu, ozie 
mimie: zoś miało by~ osi&gnittc za 
pośrednictwem kół i szyn. 

J cdnokte próby wypadły niezbyt 
pomyślnie, okozało sic: bo-.»iem, It 
aziemnienie ~skatek drgonio kół jest 
niedostateczne wobec czego lninister 
jam komoqikocji przydzieliło do prób 
spccjolny wogon, w którym. i11żynie 

rowie reidj0kchnicy bc;dq w nojblitszym 
czosie robili doświodczenlo z ulepsza 
Riem rodjoodblornlko wogono-.»ego. 
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•owy rząd, -a -losy sej01u. 
w cdk poglosek pochodzących 

ze skr rządowy('.h; . gabinet mor„ 
szalktt Pilsadskiego niema zamio.­
ro przedstawić~ si<; obecnie sejmo ... 
wi, o sprawę zo.otania do rztida 
ze strony parlomento, pro.gnie od ... 
lożyć oż do chwili, gdy no porząd 
ka dziennym sejmu znojdzie: si<; 
rządowy projekt bodżcta no rok 
1927. 

Z achwo.kniem tego bodżeta 
powicaże prowdopodąbnie nowomiei­
nO\x>any rząd kwestję zoofo.nio.. Do 
tego czasu b<;dzie zo.tem gabinet 
Pilsadskiego i Bortlo. pdniX swe 
funkcje zopelnie · niezależnie od 
sejmo, którego sesjo zostolo 
znmkni\ta no ok,res conajmnlej 
dwach miesic;cy. 

No. ten tedy okres zostolo 
sprtlwa rozwitJzania Izb listo.wo ... 
dawczych odroczona. 

Przyczyny które spowodowo.f y 
upodek rządu Bortlo zoistnieją nie 
'zowodnie w mic;dzyczosie z jesz,.. 
cze większą wyrozistością, niż to 
się dzinlo podczos ostotniego prze 
silenio. 

, O· cóż bowiem chGdzilo thje· ... 
no ... pitlStomi, gdy wykorzystując· 
opozycyjne stnnowisko mniejszości 
narodowych wobec rz~da 
(w tern opozycję „Kola Żydowskie 
go" przeciwko ministrowi oświoty 
p. Sujkowskicmo) przy poparcia N. 
P. R. l bolili gabinet Bortlo? 

Reokcyjno większość sejmu 
nie moglo joż dlażej przyglqdać 
się spokojnie tema. jok byly mini ... 
ster · sprow mewm;trznych p. l'\fo ... 
dzio.nowski oczyszezol systemotycz 
nie eidministrocję peiństwowQ z ży 
wio.f ów reakcyjnych, z lodzi który 
mi eridecjn obsodzifo wszystkie 
możniejsze stonowiska odministro­
cyjne, którzy przez swq gorliwq 
dziolalność, poreiliżajqcą ćhoćby 
neijdrobniejsze poczymrnio ro kie"' 
ranku uzdrowienia niemożliwych 
stosunków w odrninistrocji „dobrze 
się zasłużyli"... endecji: Endecjo 
oroz pokrewne jej stranni<'.two 
zdownly i zd~ją sobie doskonale 
sprawc; z tego, że pot<;żne swe 
wplywy zawdzięczają przedewszyst 
kiem wiośnie tej okoliczności, iż 
nojważniefsze stano\visko zdo.ł'oli 
obsodzić · „swoimi ludźmi". Tern 
też tlomoczy się to farjo, z jaką 
ponowie z prnwicy oroz ich proso. 
rzucili si<; no ministra l'\lodzianom 
sk1ego, któremu w rzeczywistośc.i 
możnaby bylo wytknqć zbyt wolne 
tempo. 

VJ przeprowodzonia zamierzo­
nych reform. Ten sam podklo.d po 
siodo ró~nież stos.unek prau.iky do 

• 
Stosunki nie-miecko-sowiec-

kie ozi~bły. 
„ BERLIN, 2.10 /HE. „Deutsc.he Ta-

geszeitu ng " piH~ : w stosu nka<!h n ie · 
miecko-so wieeki c:h na stl!p iłr> w o stat­
nich dnia s: h wyrdne ochło dzenie. Po• 
wa dem tego s~sly się info rm 11 cje, i ż . 
podc:~as rokow11 ń w Toiry Stresseman . 
za proponowa ł Bria ndowi współprec~ 
franc u sko ·niemiecką ne tere nie Rosji. 
Wiadomość ta wywołało wielkie nieza­
dowolenie w kołac h so wLec:kich i stała 
si~ pod ob 10 · re ze rwą, któ r~ m~d sow · 
wiecki w kil ku wyptldkach dość wyraf ~ 
nie stosuje. „ Deutsche T ageszeitung• 
wzywa Stressemane, aby zaprzeczył 
tym .Pogf oskom. 

b. ministro Sajkowskiego który nie 
ł>yl w storiie , ,zrehabilitowoć się · ' 
w o('.zncł:l chjeno-piosto miwet sw(l 
ontysemickq polityką wobe('. ży­
dów. 

Otóż jest rzeczą pewm:i, że 
nowy minister sprcrw wewn<;trznych 
p. gen. Sfowoj-Skladkowski nie o„ 
sln~i tempo rozpocz\tych przez 
swego poprzednika zmion ·w dzie„ 
dzinie ndministracji, n rficzej je 
wzmocni. Stld swój opieramy nie„ 
tylko na tern, że gabint t obecny 
posiodo znacznie wyroźniejsz{l ·fi„ 
żjonomj\ niż gabinet prof. Bortlo, 

eile i na dotychcźosowej dzialo.1„ 
ności d„ro Slowoj„Skfodkowsk icgo 
w charok.tcrzc komiso.rzo rzqda 
Worszowy, na którem to stanowis 
ka zdolol on sobie znskorbić sym 
po.tje wszystkich we1rstw ludności, 
bez różnicy narodowości. 

Noleży się tedy spodziewać, 
że przy pierwszym zetkni\cia sic; 
z sejmem spotko sic; rzqd ze stro„ 
ny prawicy z temi samemf zorza„ 
tarni, jfikie sypaly się no gtowy 
czfonków gabinetu Bertia, o. wi<;c: 
rztid „dezorganizuje" oparot admi 
nistracyjny, ,,niszczy"„. szkolnict„ 

wo polskie i t. p. I\ przecież wąt­
pić nic można, że przyj<;cie przez 
sejm votum nieufności, dla którego 
kolwick z ministrów gobineta Pif .. 
sadskiego, tok samo jok ewent. po 
czynienie· zmion w budżecie, pocit4g 
nic zo sobfl bezwzglt:dnie rozwiązo 
nie sejmu i no\ł.7e wybory. 

Noleży tedy stwierdzić, że sprtl 
wo. rozwiązonio sejmu nie przesta­
la być ok tualnl), o nowe wybory 
ulegly iedynie kilkomiesięcznemu 
odroczeniu. 

E. NEGGOLDBERG. 

W I E L K I CY R KO W I EC. 
W -błękitnych falach morza Sró - 1 

dziemnego na pokładzie yachtu wło­
skiego „Giulana" odbyło się onegdaj 
„ tajemnicze" spotkanie Mussoliniego 

-. 

' :. - ·\ 

pokład okrętu-słowem u żywa wszel· 
kich środków, aby nadać temu spot­
kaniu dwuch mężów stanu charakter 
jak najbardziE~j sensacyjny i .tajem­
niczy" · 

Włoski podsekretarz stanu Gran­
. di, zapytany przez pewnego przed· 

stawiciela prasy, czy konferencja ta 
nie dotyczyła sprawy Tangeru, od · 
rzekł z miną sfinksową: „lnne kwe­
stje, o wiele ważniejsze, niż Tanger, 
były przedmiotem rozmów między 
dwoma dyplomatami. „" 

W przeciwieństwie do tych pre• 
tensjonalnych słów włoskiego dyplo · 
maty stoi enuncjacja Chambei:laine 
.że o polityce mówiono stosunkowo 
bardzo mało, a rozmowa nosiła ra · 
·czej charakter przyjacielski, aniżeli 
oficjalny•. 

Polityka vgraniczna Mussoli· 
nie'go jest-jak to ostatnie lata do· 
wiodły-obliczona tylko na efekty. 
Żelazny Mussolini jest w gruncie rze · 
'C ZY pozerem w wielkim stylu. W po · 
lity~ e wewnętrzn j jego gest impera· 
torski, jego starorzymska faza , jego 
postawa „ spiżowa " zaimponowały 
niezmiernie ludowi włoskiemu. Po­
tomkowie owego plebsu rzymskiego, 
dla którego circenses-widowiska cyr„ 
kowe nie mniej potrzebne do życia, 
niż „panis"-chleh codzienny, lud teń 

, . , oczarowany został przez pełnego ta · 
- ~··~-- · . · · . lentu akrobatę i cyrkowca Musso· ·. - · ·-„ . .• .~ linie 'go. 

. · "···i, i;'-.'.;· ·: ·,, Te same sztuczki akrobatyczne, 
tdmte mateczka i dzł edę roztacia/c{<i.ł które il duce stosuje na arenie we · 

blask czystości i ~wietotcf, a wesołe ~~~~~~~ ~~~~!c~~e!'re~l:r;oli~~\i ;an 
zdrowie uśmiecha siP do ~as olśnie• . grani<znej. ,T~~ samo ja~ !ud włos~i~ 

"t chce on olsmc, w zdumienie wprawie 
wającęmi ząbkami. publiczność europejską. 

Najprostszym sposobem 
zachowania pięknych I 
zdrowych zębów .... jest 

codzienne używani' pasty 
do zębów KaIOdont 

zl angielskim ministrem spraw zagra ... I 
nicznych Chamberlainem. I 

Spotkanie to zapowiedziane jest 
od dwuch tygodni przez prasę euro· , 
pejską, a jednak otoczone jest „ta -

l jemniczości-ą". , 
Prasa włoska rozpisuje się o niem 

szeroko, podaje szczegóły podróży 
Mussoliniego, opowiada, którędy je• 
chał, kto mu towarzyszył, ędzie przeno 
cował, o której minucie wstąpił na 

Niedawno słyszeliśmy o tajny <" h, 
tajemniczych rozmowach, pertrakta­
cjach, konszachtach między rządem 
faszystowskim a rządem sowietów. 
Był tO „kawał" który miał zadziwić 
Europę. Jakto? Ta Rosja, z którą 
żadne z państw Europy i Ameryki 
wspólnej platformy znaleźć nie mo ... 
że, mogłaby dojść do porozumienia 
z rządem Mussolinie'go? Czy:Z Musso„ 
lini nie jest wyrazicielem nieubłaga· 
n@j walki z bolszewizmem, Anty· Le• 
ninem, czy faszyzm nie jest antytezą 
komunizmu? 

Otóż właśnie na tern polegała 
sztuka, voila! Publiczność miała wi· 
dowisko, które ją w pod~iw wprawi · 
ło, bito mu brawo, unoszono się nad 
jego niebywałą zręcznością - lecz 
wnet, jak o każdem widowisku i o tern 
zapomniano. Skutków żadnych ani 
dla Włoch ani dla Europy naturalnie 
nie było. 

·Nagle Mussolini „pertraktuje" z 
państwami bałkańskiemi. W Europie 
szumi. Wszyscy szepcą, snują przy„ 
puszczenia, obawiają się, spodziewa · 
ją. Widmo - dla niektórych obraz -
bloku bałkańskiego pod patronatem 
Włoch jest tematem rozważań prasy 
europejskiej. Mussolini jego obrotność, 
zdolność, zręczność są na ustach każ 
dego .. Podziwiają go, chcą go naślado 

wać, zazdrości się Włochom tego mę 
ża, który ojczyźnie swej przynosi tyle 
chwały i blasku .. 

Skończyło się jednak na niczem. 
Przed ostatniem zgromadzeniem Ligi 
Narodów wiele było chmur na 
horyzoncie politycznym Europy. Roj 
no i gwarno było w świecie politycz 
nym, lecz wśród tego gwaru udało 
się dyktatorowi hiszpańskiamu, Prima 
de Riverze wyróżnić się i zwrócić na 
siebie uwagę świata. Tanger albo 
miejsce w Radzie Ligi - wołał. Bylo 
do przewidzenia, że nie dostanie ani 
jednego, ani drugiego, co się też sta· 
ło. Pozazdrościł mu jednak sukcesu 
Mussolini, nie sukcesu politycznego, 
nie korzyści realnych, których prze · 
cież być nie mogło, lecz sukcesu te 
atralnego. I wnet dowiedzieliśmy się, 
że w tej „grze" Hiszpanji wódz faszys 
tów ma potajemny udział. Postarał 
się on gestami, półsłówkami i prz_y 
pomocy oddanej mu prasy, aby było 
.o nim głośno, aby się nim zajmowa· 
no, by się z powodu jego niepokojo 
no, by go podziwiano. 

Ten sam cel miał ostatni humor 
włosko francuski po nieudałym zama 
chu na dyktatora i ten sam skutek 
prawdopodobnie będzie miało ostat 
nie spotkanie na wodach locarneń ... 
skich. 

Niedawno się odbyła arcyważna dla 
Euopy konferenrja w Toiry między 
przedstawicielem Niemiec i f rancji 
spać _nie dała żądnemu . chwały i roz 
głosu dyktatorowi Włoch. l"\ieli tamci 
spotkanie w Toiry, ma on jeszcze bar 
dziej tajemnicze spotkanie koło Livor 
na. 

Jakkolwiek nie należy z góry~ prze 
sądzać sprawy, jednakowoż na pod· 
stawie dotychczasowej praktyki Mus· 
soliniego w sprawach polityki zagra„ 
r:iicznej, należy się raczej liczyć z no 
wym fajerwerkiem, z nową sztuką 
akrobatyczną wielkiego cyrkowca, 
Włoch, aniżeli z jakiemś zwrotem w 
sfosunkach politycznych Europy. 

Dla Mussoliniego jednak i to hę 
dzie wyatarczające. 

Dr. N. ECK. 

Tajfun na Sachalinie. 
MOSKWl\, 2.10. (AW). Wybrze• 

że S ac h alinu naw iedzi ł taj fun o n ieby„ 
wałej sil e- . 

Pró:z licznych szkód, wyrżądzo• 
nych na wybrzeżu, ta jgun uszkodził 
d zi ew i ~ ć okre;tów, niszcząc również kil· 
kanaści e s ta tków ryback ich. 

Straty do t~d nie ustalone. 

Exodus bezdomnych dzieci 
MOSKWP., 2.10. (f\W). Jednocze 

śn i e z nastaniem zimnej pory r_oku do 
Moskwy ś cf ągndy tys i ącrne gro1m1dy 
bezdomnych dzieci, przeważnie w wieku 
kilkunas tu lat, które p1zez lato żyw iły 
się po wsiach. 
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Ilu profesorów . 
liczy uniwersytet war­

szawski? 
Z życia żydowskiego. 

RA DJ O. 
No dzień 8.X r. b. 

Z wydonc:go ost.otnio przez sekre 

tnrjot oniwcr J~teta worazowskiego 

Statystyka emigracji 
zydowskiej. 

.składu ani11>ersytc:tu i &plsa wykładów W ostatnim numerze o"rganu .Emi 

no rok okodemickl 1926/?.7• dowloda 
jemy sic;, t.e ogólna llczl:>o profesorów gridensu" w Berlinie .Jildische Emigdi 

zwyczojnych i nodzwyczojny1:b, :;ost\p rekt• umieszczony jest ciekawy ertykuł 

Ó f Ó 
.A tó d Jakóba Leszczyńskiego o statystyce 

c w pro es or w, u ocen w, pro11>0 zą . . . . d . . 

<!ych zlecone •1klody i lektorów, wyno emigracji zy ?wskieJ. 

si w~bictllcym roka okademicklm 244. Według obliczeń Leszczyńskiego I 
Pozotel.J'l uniwersytet warszawski lieiy I w okresie od roku · t 88 I do roku 1925 

11 profesorów honorowych. wyw~drowało z Europy wschodni~j 

Poszczególne: ~ydzialy posiodojq I 3648500 -zydów. Wi~ksu cz~ść ich 81 

proksoró~: procent, emigro Nela do l\meryki, 11,4 

Wydzi11ł teologij katolickiej 1 pro procent do kfejów zachodnio·eqropej„ 

fesor honorowy (ś. p. ks. ~lskap Szcze skich, 4,2 procent do l\zji, 2,3 procent 

Sniok), 8 prokso...rów z111yczojny<.'h, do f\fryki i 0,6 procent do f\ustralji. 

2 proksorów nodiwyczajnyc,h, 5 docen 

tów i 1 prowodz14cy zlc:cont wykłody. 
\iydzloł tc:ologji c:1Pongtliekłej: 

.3 profr.:soró~ nodzwy~~ojnych i 2 zo 

st~p,óU? proksorów. 
Studjam teologji prowosłownej:.. 

2 profeioró11> zwycz. 1 profesor nod 

zwycz. i 1 zastc;peo proksern. 
\Vydziol pro110: 2 profc:soró"' ho 

norowych (prof. fHons Porcz:c:wskl 

i dr. l\dolf Saligowski 10 proksorów 
.zwyczojnych, 3 prof. nodzwyczojny<?b, 

1 zost. prof , 6 pro'!Podztleych zkconc: 
wykłady i 1 lektor (znokomity ortysta 

dromoty('zny !1ieczysło\P f rc:nkic:l, pro 

l»odzflcY lc:ktorat dykcji i retoryki). 
'Wydzloł lelcorski: 2 proksoró"i» 

bonorowych (dr. Henryk Nasboam i 
dr. Bronisław Sowiekl), 21 prof. zwy<'.Z., 

3 · prof. nodzwycz., 26 docentów i 10 

prowodzflcych zlec. wykł. 
Studjam wc:t<:rynarj: 2 prof. z11>ycz. 

4..,,rof. nodzwycz., 2 zost~pców prok 
sorów i 13 promodzących zlec. wykł. 

\Vykłlld f 1 JZOficzoy: 5 proksoró11> 

honorowyd1 (dr. Jon Boadoain de: Co 
urtc:noy, dr. !1orjo Carlc:·Skłodowsko, 

dr. Somael Dicksteio, dr. l\dom 1\ntoni 
Kryński i dr. Jon Łako.glelPkz), 28 pro 

fcsorów zwy<.'z., 15 prof. nodzwycz., 

1 zost. prof., 24 docentów, 22 prowodz. 

zlec. wykł. i 12 lektorów. 
VJydzioł formoeeatyczny: t prok 

sor honorowy (Stanisłow Przybyłek), 

3 prof. zwycz., 1 prof. nodzwycz., 

2 docentów i P prowodzticy11h zlecone 

wykłady. 

Nie pić wody surowej! 
Tyfus w mieście! 

SABA HALBERSTADT. 

TajemniGa duszy mej .. 
.„I r:nów oponą czarną niebo się 

pokryła.„ Wskazano pustelnikowi pło 

mienną Pochodnię i zniknięto. W po 

wietrzu szept się unosił i zdał powie· 

dzieć: Światło to nieziemskie. Pło , 
mień· jego stapia w duszy ludzkiej 

wszelkie zło, właściwości negatywne 

dotąd do życia niezbudzone. Pójdź 

za mną. Siadami memi odnajdziesz 
tajemnicę bytu nadziemskiego. 

Lecz przebądź wpierw pielgrzym 

kę po cierniach pustyni, przejdź czy 

ściec - gdy staniesz jak łza, wtedy 

światła mego promienie cię nie orni· 
ną, nie opuszczą. 

-.... I znów oponą czarną niebo 
się pokryło. Pochodnia znikła. 

- I pózostał w niemym zachwy 

cie zdumiony pustelnik, błędnym wzro 

kiem krążąc wokoło pustyni - gdy 

nagle, tuż przy nim, jakaś postać Nie 
hiańska się wyłoniła, jakby z zaświa 

ta na lutni rzewną wyśpiewać poczę 

ła .Niedolę Świata". - Smętnie pieśń 
płynęła - a gdy zamilkła lutnia, ża 
łośnie skarżyć się poczęła: 

Gdy zmrok oskrzydla swą tajem 
niczokią rozpromienione obłoki -
na dnie mej duszy wykwita mistycz· 

ny kwiat tęsknoty, blady jak toń -
jeziora w· cichą noc miesięczną - a 

taki rozpaczny· jak złamane szczyty 

drzew.„ I duch mój błąka się po świe 

cie, w bezmiarach światów szukając 

wyzwolenia. W dal bezbrzeżną mnie 

niosą wiatry. Zawiedźcie do krainy 

Szczególnie intensywna była emi 

gratja żydowska w okretie lat 1900-

1925 • ....-W okresie tym emigrowało do 

Stanów Zjednoczonych .1810,752 Żydów 
do f\ rge:ityny U5,133 Zydów, do Ka­
nady 98,828, do Palestyny wyemigro· 
wało o.:i roku 1919 ~do 1925 r. 82.922 

Żydów. 
Wś ród narodów europejskich Zy· 

dzi odznac:zaifl si~ najinte.nsywniejSZZ! 
emigracją. Na początku 20 stulecie od~ 

setek emigrantów do f\meryki wynosił 

· wśród Zyaów 20.6, u PQlaków, 8,7 pr., 
u Litwinf)w 6,4 procent, u Niemców 

2,3 procent, u Francuzów 1,8 procent. 

Natomiast reemigracja wśród Ży· 
dów jest bardzo słaba. w ratach 1908 

:-1925 wróciło z f\merykl 5,2 procent. 
Zydów Rumunów zaś wróciło 76 proc.­

Włochów 55,& proc. Rosjzm 50,6 proc. 
Polaków 30 proc. ł\nglików 19 proc. 

W latach .t 908-1925 wywendro· 

wało zatem do Stanów Zjednoczonych 

qziesiltta czE:~Ć żydostwa europejskiego 

W roku 1925 wyemigrowało do 

Stanów Zjednoczonych 10292 Żydów, 

do Kanady - 4500, do f\rgentyny ~ 

6920, do Palestyny - 83801 Żydów. 

Sprawa elektryfikacji 
Palestyny. 

LONDYN, 2. 10. (Tel. wł.). Biuro 

palestyńskie • Palestine Electie Co~p )"' 

ratio n Ltd.• donosi, iż konieczne sum,y 

na budowE: stacji hydro-elektrycznej 

shcji ' nad Jordanem już uzyskano. 

W1E:ksze część kapitału jest zapewniona 
w gotówce. Cały kapitał niezbędny dla 

wód, gdzie w szepcie fal tęsknota 

moja ginie, gdzie natchnieniem pły· 

ną zdroje - Czuję piekącą gorycz 
długo powstrzymanych łez. Duch mój 

poi się wizją, rwie się do potęgi mo 

rza i wspaniałości. Po świecie błądzą 

tzarną ciszą, - wysnuwając myśli z 

niechwytnej przędzy przedświadomo · 
ści - w kłębi tych myśH chodzę jak 

w chmurze - tracąc powoli oploty 

śmiertelne. · Ruszyłam w drogę gory . 

czą rozpromienioną - wszelkie upo · 

jenie jest mi zatruciem. 

Czuję stan Agonii. 

Żałobną pieśnią zadreały . 
struny, skupiona w mod­
litwie zamilkła. 

A lutnia wciąż płacze i płacze. 

Niechaj lutnia zamilknie. Zagłu ­

szę płacr.: Twój, woła pustelnik -­

choć cudna pieśń Twa smutkiem ni · 
by piękAym powojem oplata mi du ... 

szę. Przet łzy patrzę w głębinę oczu 

- gwiazd. Czemu milczysz? Tony· 

płyną, do głębi przenikają serce, me · 

go mózgu krwi. 
Porywy Twe zbudują Swiątynię, 

w której królować będzie przepaści„ 

sta głębia Twych uczuć szczerych .. 

Pozwól się wzbić na szczytny piede­

stał myśli niedo~cignionych, wgłębić 

w otchłań bezdenną uczuć, pozwól 
pójść za orlim lotem fantazji przebo 

gatej za sercowym porywem dążeń 

wzniosłych. - Wytęże me władze du 
chowe, by z Świątyni tej czytać -
by indywidualność ustroju duchowe · 

go wyższości twego. jestestwa nad 

· innemi tworami ziemi zrozumieć -
ubóstwiać Albowiem na gwiazdy o· 

czu głębokich - na mistycznq mu~ 

elektryfikacji Palestyny, wynosi 9:>0.000 

funtów szterlingów. 

W przyszłym tygodniu Rutenberg 

Wyjedzie do P&lestyny, gdzie przyst11pi 

do robót przedwst~pnych przy budo 
wie stacji elektrycznej. W -początku ro 

ku 1927 prace już bedą w pełnym toku; 

tatrudnionych p;zy niej b~dzie I 000-1500 

robotnikó w. 

O„ r11dy nadzorczej · „Palestine 

Electric Corporabon" mają . wejść były 

vice·król lnd ji Markiz of Reading, sir 

f\lfre.:ł Mond, sir Hugo Hirsz i James 

de Rothschild. 

Prymas Węgrer przeciw­
ko an~ysemityzmowi. 

• Aparaty - -· Części składowe 

RADIO „AUDION" 

Grand Hotel Traugutta 1. 
•• • 

Warszawa, fala 480 m. - 17.00 
Proairam dla dzieci, - 17.30 Kon­

cert popołudniowy (wykonawcy: or­

kiestra pod dyr. J. Dworakowskiego, 
p. Mossoczy, art. opery warszawskiej 
i p. Sztompka, pianista). 

1. Moniuszko: Uwertura do „Hal 
ki" (ork.) - ~. Moniuszko: Fragment 
z „Halki• (trio muzyczne). - 3. Me~ 

niuszko: • Trzech budrysów• (śpiew}. 

8UDl\PESZT, 2.10·. (tel. u;ł.) VJy 4. Chopin - Preludja: Des-dur i F„ 

dowN1 tyd. agrn<'.ji tt".legrofoiznej Jł'lkól:> dur (ork.) - 5. Ogiński - Polonez 

Londoa ojbył konkrc:nQjc; z prymosem c-moll, Grossmann - Czardasz z op. 

VJc:g:c:r lrnrdynołc:m fa~rno . hem w spr a .Duch wojewody": Elertowicz-. Marsz 

wie stosowanlo 
11

r10meras d~asas" wo polski (orlł.) - 6. Moniuszko: a) Ko~ 

bee Żydów na wytszych aezc:lniMfi we; zak, b) Stary kapral, c) fragment z 

gl<:rsklch. opery „Hrabina" (śpiew), - 7. Cho- . 

~ . pin: a) Nokturn fis·dur, b) Dwie etiu 

. Kordynoł Escrnoch oś11>1odczył, te dy f moll, op. 1o i Des dur op. 25, -

kośc1oł .kn~ollckl stoi zdolc:ko . od rac ha c) dwa mazurki: cis-moll, op. 6 i b. 

ontysc:m1ck1c:go. I moll op. 24 (fortep.) - 19.00 • Wśród 

Kordynoł jest r donio, że: nic: moż książek" - prof. H. Mościcki -19.00 

no winić coły ogół żydowski zo wystc;p - .Polowanie na krokodyle w Para· 

ki pOSZQZCgółoyQh Żydó •,p pod.czos prze: gwaju• - odclyt wy~ł. kap. M. Fu· 

wrota komanlstyeznc:go no W\grzc:ch . jarski. - 19.55 - .Rozmaitości" -
20.30 - Koncert wieczorny (wyk. or­

kiestra pod dyr. Dworakowskiego, p. 

. St~nografja Żydowska. T. Jaworski - skrzypek): 1. Rossini: 
Uwertura do opery .Wilhelm. Tell" 

(ork.) -- 2. Vivaldi: Koncert śkrzyp­

cowy A-moll. - 3. Beethoven: Ada· 
gi11 cantabbile z sonaty patetycznej 
(ork.) 

MIŃSK, 2.10 (tel. wł.) -Jeden z 

zecerów czasopisma~ „Oktiabr•, Szac 

ki, oprace>wał nowy system stenogra 

fji żydowskiej. Szacki pisze w swoim 

nowym systemem 114 słów na mi· 

nutę. 

•• „„„„ ... „„ ..... „„„. 
Pokój 

w Warszawie 
przy inteligentnej rodzinie, tuż prsy 
dworcu Gł, ewentualnie z całodzien­

nem utrzymaniem, do oddania solidne­
mu, młodemu -człowrekowi. 

Wiadomość: Cegielniana 27, m. 8. 

...... ,„„ ... „„ ......... „„ ..... 

Paryż, fala 1750 m. 12.45 16.45, 
20.30 - koncerty, 

Rzym, fala 425 m. 21.10-„Wert· 

her", opera Masseneta (wyjątki). 

Wiedeń, fala 594 m. 20.00 -kon 
cert. 

Praga, fala 594 °'" 20.00 - kon 
cert . 

Hamburg, fala 392 m. 20.00 -
• Baron cygański", operetka Straussa. 

Lipsk, fala 452 m. 20.30 - wie~ 

czór ku czci św. 'Franciszka z Assyżu. 

Nojkorzystnicj ~ze: źródło zn kopa 

sprz\ta rodjo.w~go „Nl\Tl\WIS" Piotr­
ko1»sko J'~i 1 ~2. 

zykę duszy skrzypcowej - samotny · Gdy o~atnia nadzieji iskra zga­

puatelnik czuły. A więc przebudź się. śnie wtedy życia męki koniec - wam 

Nowe światy przed Tobą. Do lutni początek.! · 

wróć - a wyśpiewasz nowy gaj fan· Lecz u Boga ja Sądu zażądam . . 

tazji, w natchnieniu wspólnych . ma- Do sprawiedliwości się odwołać mu­

rzeń. W dźwiękach harmonji. szę. O pomstę wołać będę! Sprawie 

Miłości czar przenikaj - miło- dliwości, kto mi wynagrodzi smętny 

śoi, która duszę w kraj wszechbytu życia · przebieg 7 . Szlachetne czyny -

wznosi. Ty się modlisz módlmy się życia poświęcenia? Grobów płacz 

do przyszłości - „ukochanych modły w odpowiedzi słysz~ - tam widmo 

unoszą się do Nieoios - Wieniec na śmierci olśniewa potężnieje! 

skroniach zmienia się w gwiazdy _:: Smierci Ty koicielko znękanych, 

i te świecłl opuszczonym - Kielich zejdt ku mnie. Lodowatemi usty spij 

goryczy w · czarę słodkiego napoju życie moje - a ulecę na białych 

wieczności - krzyż w skrzydła A · skrzydłach do wieczności krainy. Bo 

nielskie - te niosą ukojenie dusz jakże żyć w Swiątyni bez Boga?. -

miljonom. - Pioruny biją. Szaleją błyskawi• 

Melancholijnym głosem pyta ce! Pustelnik woła: Wzbijasz się jak 

zwątpiona. ptak z sieci zwolniony, jak orzeł do 

Czy Ty doznajese: tej mistycznej wysokości Niebios. Dla wyzwolonej 

tęsknoty wnętrznej melodji ducha, duszy cierpienie nie istnieje. Pop-rzez 

która zostawia po aobie uczucie, że siebie jedynie poznasz piękne zaświa 

wszystko przeminęło. Co światłem ta, grpźną doniosłość życia, jego u„ 

było - już nie jaśnieje, co łzą '""7 nie pajającą moc. Sobą ogarniesz ciem„ 

płynie, co chwałą - już nie połyska. ności i światło duszy ludzkiej. ·. 

- Pomyśl o hierachji duchów jas· Obowiązkiem Twoim żyć i ko„ 

· nych . co wypełnia ws:z:echświat - chać Teraźniejszość, w której przeży 

Lecz nie porus:zaj zerdzewiałych strun wasz słodki smutek przeszłości i cu· 

smętnej przeszłości - tar(lanej pie- downą grozę . Jutra. - - I pozwól 

śni, która ongiś snuła radośnie, obie z tego padołu - niech Ci poślę nie 

cując Szczęścia, Wyzwolenia, Zwycię błogosławieństwo-ostatnie tego Swia 

atwa pełne miary. - ta westchnienie -nienasycon~ miłość 

Przyszłość wyczuwam jako pas Prawdy. Tajemnicę duszy mej w twar 

mo. Smutku nieskończonego - jako dym pancerzu smutku zabiorę w za­

mara w żałobnej szacie z surow4 światy, kędy pieśń lutni Twej ukoi 

bezwzględną twarzą. - pustelnika„. 

Gdy dusza, straciwszy skrzydła ; Zaśpiewał. chór Aniołów - Roz 

w samym życia kwiecie - nie mogąc j jaśni-ły się Niebiosa, zalwieciły smęt 

ulecieć do Wyżyn „Skonać musi• - nie gwiazdy. -

Biada przeznaczeniu. To ~emsta losu Zrodziły się dwa nowe groby. 

O wy złe duchy - Demo·· Cisza i milczenie zalega pusty„ 

ny świata.! nię. 



N!! 152 WIADOMOSCI CODZIENNE Str. 5 

Literatllra • 
I Sztuka. 

O K U L T U R Ę A R TY S TY CZ N Ą Ł O „D Z I. 
( Wywind z p. Dienstl-D<ibrową, dyrektorem l"\iejskiej Galerji Sztoki). 

~O kulturę artystyczną Łodzi" -1 Pradze. Pozatern zdobył w Paryżu sze 
tytuł moie rieco 1aszumny, w stosun· reg cennych dziel Chełmoń;kiego; Wy• 

ku do tego, - co na ntsrą „a.rtystyczną stawa mistrzów malarstwa polskiego 

kultur«:;• się składl'. Lódź je~t coprew- jest wybornym przeglądem histo1j1 poi• 

da miastem miodem, ale rnogh sobie skiego maler~twa, począwszy oa nad 

kulturę artystyczną stworzyć. Nitstety, worr.ego malarza St. f\ugusta Fogll', po 

mieszkańcy bawełnianego grodu meło przez Statlera, Grotgera i innych po· 

wykazywełi zainteresowania dla spraw, przedników Matejki, a skończywszy na 

nie mafących istotnego związku z~dola- początkach impresjonizmu w dziełach 

rem i manufakturą. Nie dbali o to. f\leksandra i Maksa Giery mskit h. 

I stan ten byłby może został bez zmia• Wszystkie walory skończonego 
ny do dzisiejszego dnie, gdyby nie to, dzieła ma portret, pędzla Mate jki. · Po„ 

że z ni lazło się kilka energicznych, a ra zatem odznacza się charakterystyczny 

czej upartych jednostek, które z napo · rysunek ołówkowy oraz szkic do poli· 

zór niewdzięcznego materjełu potrafiły chromji Marjackiego kościoła, którą p·od 

wykrze>cć iskierkę zrozumienia dla okiem Mistrza w.ykooali uczniowie z 

sztuki. , . Wyspiańskim na cze'e. 
Do tych dodatnio upartych jedno· Dobrze są reprezentowani - Józef 

stek należy bezwątpieni1:1 p. Marjen Brandt, f\. Wie1usz Kcwalski i . Szańkow 

Di~ns~l-,Dąbrow,a, _który st~orzył w Ło„ ski, naleiący do monachijskiej szkoły. 
dzt M e, sk.ą Gz e:ię Sztuk.I. Mało kto I Epoke; dzisiejszą reprezentuje 18 dzieł 
z nas zdaie sobie dokładnie sprawe; z I Jacka Malczewskiego w których widz 
ogromu znaczenia tej placówki kultura!„ znaleźć może c~łą sy

1

mbol i kę malarską 
nej w Łodzi. N;e wiele wiemy o tym Malczewskiego. Pozatem z:iajduje się 

przybytku stzukl i dlatego tei troch~ go kilk1:1 pierszorzędoych dz i eł Wojciecha 
z1:1niedbujemy. · Zwróciliśmy się wie;c do Kossak;,, znakomitego batalisty. · 

p. Dienstl·Dąbrowy z prośbą o infor· Urządzenie wystawy zmierza do 

macje. nowoczesnego pojmowania wne:trza wy 
P. Dienstl • Dąbrowa przyjmuje stawowego, przez wytworzenie środo„ 

wlska odpowiednieg-o w postaci umie· 
szczenla obrazów n1t tle stylowych me· 
bli, bronzów i tkanin, Takle tło pod· 
nosi walory dekoracyjne obrazów i bu„ 
dzi nastrój wytworny, harmonizujący z 
obcowaniem duchowem z wystawione­
mi dziełami sztuki. 

Nic więc dziwnego, że miłośnicy i 
znawcy nie tylko zwiedzają kilkakrotnie 
wystawę, ale i starają się o to, ażeby 

dzieła przeszły na ich własność, co nie· 
wątpliwie podniesie kulturE; m szych 
mieszkań. 

Na wystawę obecną powinni zwró 
ci~ uwagE: przedewszystkiem kierownicy 
szkół, którzy mogą w ten sposób za­
zm jomić młodzież z polską twórczością 
malarską. 

- Jaka b~dzie następna wystawa;? 
- Widzi ·pan, coś ory~inalnego. 

· Pierwsza w Pc.hce „ Wystawa złego i 
dobrego smaku". Chcę, ażeby kultura 
estetyczna dotarła do szeroki(h rzesz 
robotniczych. Pokażemy więc na· wy„ 
stawie tej wzorowy pokój robotnika, 
inteligenta i człowieka zamożnego. 

Równocześnie magistrat rozpisuje kon­
kurs na zdoł;>ienie okna sklepowego. 
Pod tym względem miasto nasze .na 

mnie nad wyraz serdecznie. Cieszy się; 
że prasa się interesuje · Glllerją. Pyta, 
o czem będziemy mówili, co mnie inte 

11111illl!il!Hlii~"~H!li~·~g ..... „~~·---~~~~~~~~~~~~~~~~~~lm!~ 

resuje? 
Wszystko, co ma styczność z Miej· 

sk21 Galerją Sztuki. 
- ł\ więc powiem Panu o bieżą„ 

cej wystawie, dobrze? 
Bardzo proszę. 

Bi~ąc1:1 wystawa, mówi p. 
Dlenstl Dąbrowa, wymag2ła wielkiego 
nakładu pracy i kosztów. Polskie mu· 
ze21, posiadające dz i eła retrospekty.woe · 
go malarstwa nie mogę si~ zgodzić na 
obsyłanie temi dziełami prowincji. Dz i ~­

ki jedra'-1: wyjątkowym okol.icznościom 
udało się przywieźć do Lodzi około 

Zawiadomienie. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem DZISIEJSZYM 

otwieramy filję naszych koszernych wyrobów 
wędłinianych przy ulicy Piotrkow.skiej 114. 

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli, kreślimy się 

Z poważaniem 
UWAGA: Nasze sklepy miesiczą się w • • • • 

następ. punktach. miasta: z1ednoezem Rzetnrny Zydowsey 
CENTRALA (fabryka t sklep) ~ 

Kilińskiego 60, tel. 35-15. Sp. z ogr. odpow. 

FILJE: 1) PIÓtrkowska 54, tel. 35-66. 2) Poludniowa 9, tel. 35-67. 
3) Zgierska 2, tel, 49-82. 4) Piotrkowska 114. stu najle.pszych prac malarstwa polskie· I 

go z doby jego najwlE;kszego rozkwitu. ~~~~~·-~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dzieła te zebrał zagranicą p. Gutnajer 
z Warszawy, któremu udało si~ zakupić 
cenną kolekcj~ dzieł nadwornego mala'." 
rza cesarza nustryjackiego, T. f\jdukie• 
wicza z muzeum „Rudolphinum• w . 

MAKS GELLER 

„Surowa Ziemiil". 

Czytajcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
11 WIADOMOŚCI CODZIENNE". 

Cechuje ich wszystkich nadzwyczajna I rozumiemy i pojmujemy Ruchlt i Zy 

wraźliwość .;teraźniejszości, wolna od się, zdradzające swoich mężów - im 

wszelkiej historycznej etykiety i wiei potentów, dlatego też nie razi nas 

ki zmysł plastycznej pra}Ydy, wrodzo swoim zgrzytem obłąkana Sure Łaje 

ny naiwnemu, pierwotnemu człowie · ani mąż konającej Fajgi i suchotnik 

kowi. Z nich to też wywodzi się i Rotsztajn. - Żyje w nich wszystkich 

„Surowa Ziemia" („Roje Erd"} młody Rozen. - Jest on, jak nie· i pulsuje ełośnem tętnem zew krwi, 

Bera J. Rozena. Wyd. Ch. Brzoza, którzy twierlłzą, realistą. któraz6fłusza i przytłacza wszelkie in 

Warszawa 19j6. Winieta Goldszla-ka. Najstosowniej jednak nazwać go ne potrzeby i wymagania. Ten sam 

„Surowa Ziemia to cykl nowel, „metarealistą •, dzięki swej bezlitos~ zew, który wznieca płomiennie życia 

któremi debjutuje młody Rozen. Tym nej prawdzie. Jest on realistą - aż i rado§ci, a bez którego całe życie 

to debjl!tem literackim zaskarbił już do obłędu i szału. Z obojętnem, sa skazane jest na powolny i marny 

sobie miano utalentowanego nowe• tanicznem prawie uśmiec}lem na zim uwiąd. Ta to nić żywotnia ciągnie 

listy, który śmiało i wytrwale dąży nych swych wargach, zdziera on z si' poprzez wszystkie nowele Roze· 

do wytknięt~eo przez siebie celu. ludzi i przedmiotów ~naskórek przy~ na, Jedna tylko z nich „Boże Naro~ 

Żydowska proza doby powojen· zwyczajeń i tradycji, ukazuj'c nam dzenie• odmienną je1t od sióstr swo 

nej była w lwiej swej części anemicz nerw, który jest tętnem i podłożem ich i ostro się od nich odcina. Tu 

ną i pozbawioną rumieńców życio- życia - erotyzm. już doJ11inuje pierwiastęk socjalno· 

wych któremi ją w zaraniu obdarzyli Ale erotyzm jeeo to nie owa etyczny, który aczkolwiek obecnie 

Rozenfefd, Rajzen · i Wajsnberg. W Ewersowska-sataniczna siła miłości, niewyzyskany, zaprowadzi meże w 

przeciwieństwie do poe2ji, karmiącej która jak wampir krew wysysa ze przyszłości twórcę ku innym probie· 

się refleksem, •atnieniem jednej chwi swej ofiary, spalając · ją później, jak morn i wyżynom. 

li i dyszącej dynemiką terafniejszośd ćmę nocną w płomieniach szału i Co nas nadewszystko uderza 

- była proza głuchą na wszystkie miłości. - Erotyzm Rozena - to w tych krótkich i mocnych nowelach 

zmiany i przewroty w dziedzinie lite· wielka dynamo-maszyna, której na - to oryginalny i swoisty język. 

ratury Ale w głębiach twórcze6fo or imię życie". Ona to matką jest lu• Czerpie go autor z nieprzebranych 

ganizmu prozy, nul'towało i kotł·owa· dzi-olbrzymów, i zarazem siłą ośrod- skarbców ludowych, ze środowiska 
ło. Tamto gotowały się i dojrzewały kową i dośrodkową „życia. To nie mas i ftawiedzi ulicznej. Surowy on 

wszystkie te przeżycia i zmiany, któ perwersja i zboczenie tajemniczo- jest, nieokrzesany, ale w ustach 

re w surowem stanie pochwyciła po erotyczne, lecz zywa, wiecznie rodzą swych bohaterów nabiera on ela· 

ezja w swym dynamiczno bły1kawicz ca siła, to wreszcie 6li6fantyczna rę- stycznej gi~tkości i metalowego 

nym pochodzie. ka przeznaczenia, trzymająca na ni- wprost dźwięku, zdrad,zającego pod 

wygląd prowincjonalny. Kupcy -łódz{y 
powinni pamiętać, że okno sklepowe 
świadczy o kulturze i wartości kupiec· 
kif j wnętrza. 

- Czy . l'\iejska Galęrja Sztuki 
spełnia swoją misj~ kulturalną w Łodzi? 

- Bezwątpienia. Frekwencja ciąg 
le wzraste. Przyczynia Się do tego w 
niemełej części czytelnia, która posia• 
da 86 czas o,: 1sm artystycznych oraz za· 
graniczne dzienniki, których nigdzie w 
Lodzi niema. 

Okazuje si~ jednak, że . gmach jest 
za ciasny. Społeczeństwo winno si~ 

zainteresować tq sprawa, wyłonić komi­
tet, któryby siE; zajął wybudowaniem 
wspólnego gma(hu dla muzeum i Ga· 
lerji Sztuki, Ma to pono i:iastąpić po 
wybudowaniu teatru. 
. - Jak jest wys·aw11 zorgariizo· 
wana? 

- Na zasadach samowystarczał­

noś;:i. Magistrat udziel1:1 tylko skrom• 
nej rocznej subwencji w · wysokośc~ 
8.000 zł., co pokrywa opał i światło. 
Zreszt4 - całkowitą odpowiedzialność 

ja ponoszE:. F\ jest to olbrzymia odpo· 
wiedzialność. Bieżąca wystawa np. ma 
wartość 150.000 dolarów. 

- F\ „czwartki literackie•, c:zy bę• 
dą wznowione. 

- Oczywiście. Będą przemawiał':. 

Lech Niemójewski, Lorentowicz, Cezary 
Jellenta; Sieroszewski, Juljusz Kleiner 
o Słowa~kim l inn;. 

- Proszę r~na, a jaki jest stosu· 
nek ludności żydowskiej do Ga!erji '? 

O, właśnie, właśnie. Nad.er pozy· 
tywny. Musz«:; zaznaczyć, że Zydzi sta 

-nowią d·uży procent odwiedzającej pu· 
bliczności. Szkoły żydowskie zwykle 
pierwsze przychodzą. 

- F\ szkoły powszech..ne ? 
Także odwied zają wystaw~. 

Małe dzieci są c z~sto zdziwione, pluw· 
szy bowiem raz widzą obrazy. Myślą, 

że to kino, pytaja, czy to żyje„. 
P. dyr. Dienstl Dąbrowa uśmiecha 

się. Serdecznie żegnam go, dziękujE; 

mu za „wywiad". P. Dienstl·Dąbrowa 

mówi: To ja panu dziękuję. Trzeba 
sie; czasem wygadać„. 

egur. 

ziemię", skąd czerpie soki swe życio 
dajne i siły. Tem te zbliża się twór 
ca elo prozy modernistycznej, a bar„ 
dziej jeszcze swemi metaforami, któ• 
•e są w prozie l żydowskiej prawie 
„terra incognita•. 

Metafora, wynikająca z ekono~ 
mji naszej epoki, nietylko wzbogaca 
jęzvk, dodając mu plastycznego po· 
wabu,. ale podporządkowuje się naj· 
lepiej pod obecny styl, będący ekwi• 
welentem naszego pokolenia i epoki. 

Konstrukcja sama zdumiewa ki· 
net,cznem wprost napięciem akcji l 
werwy, Ruch niejednokrotnie zastę· 
puie słowo i całe zdania. Jedno po 
ruszenie, jeden giest streszczają całe 
zwroty. Mam wrażenie, że Rozen nie 
napisał swych nowel w przeciągu mie 
siąca, czy nawet roku. Są one bez· 
sprzecznie mozolnym wysiłkiem dłuż· 
szego okresu czasu I mimoto nie 
znać tych perypetji·szwów mitdzy 
jedni\ nowelą a drugą. Prosto i 
śmiało dąży autor do swego zamie· 
rzonego celu bez ogródek, bez ma­
sek. Tak jest, a nie inaczej! Rozen 
jeszcze młody111 jest i nie ma jeszcze 
tej mocno przekonywującej siły nao­
racyjnej, ale ory ją już zdradza. 

, Jego „Sure wa Ziemia• - to już 
tłusty czarneziem, karmiący w swo· 
jem łonie zdrowe zarodki przyszłych 
pokoleń • . 

. Tam, w niezbadanych labiryn· ciach pigmejów· ludzi i kierująca za· surową powłoką szc;:zere złofo. A 

tach _prozy kształtowała się i ugrun- razem ich losami i drogami. Miłość malowniczość i plastyczność tego 

towała betonowa jej statyka i mocna jego - te naturalny i przyrodzony specyficznego języka zdumiewa nas 

konstrukcja. I po charakterystycz· objaw, skoszlawionu jednak później i oszałamia. Unika też Rozen przy­

nej poezji Markisza, Kwitki Hofsztaj„ i zniekształcony przez „etykę" i pru- miotników, uważając je za zbyteczny Winieta Goldszłaka jest stosow· 

na, Rawicza i Grynberga zjawiają się derję. Rozenowska miłość - to con balast i w swej twórczej peregrinacji ną ramą dla tych jędrnych i zdro­

prozaicy: 

1 

ditio sine qua non, mszcząca się sro zrzuca je powoli. Zostaje tylko ko ... f wych nowel. W formie swej plastycz 

I. I. Zyngier, Fuks, Perle, wy· go na wszy1tkich swoich wrogach i ściec-rzeczownik, jako pień, wrośnię· nej zamyka ona i uzupełnia intencję 

hodowani. już na wojnie i jej epoce. przeciwnikach. Dlatego tak dobrze ty korzeniami w soczystą „surową pisarza. · 
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WARSZAWA, w październiku. kim pewna zasługa Asza; zasila O!\ w · apeluje do Asza, 1ahy znów osiedlił życie ocen ć. Asz je.t jeszcze ciągle 

Szalom Asz "'\;yjeżdża„. bardzo znacznej mierze repertuar się w Warszawie Mówca widzi nie · w transie, nie pow edz:iał on jeszcze 

Przyjechał do rodzimej Polski tych teatr6~... . bezpieczeństwo w tym, iż Warssawe awego ostatniego słowa. Spodziewa 

na kilka dni zaledwie. Zatęsknił. - Nie biorąc przytem tantjemy. stała się ostatnio jakby punktem tran się Nomheraz, iż Asz zdobędzie się na 

Przybył, aby odetchnąć naszym zaznaczył pr:.t:ytem siędzący tuż zytowy~ dla twórców naszych: przy· taki czyn twórczy, który stanie się 

powietrzem, jego powietrzem, bez: obok jeżdt.ają a i znów wyjeżdżają. Wor- punktem zwrotnym w całej literatu ... 

którego czas dłuższy obejść się nie Segałowicz . szawa powinna wrócić do samodzieł · rze wszechświatowej! 

może, bez którego nie może się zdo - I tantiemę płacimy kiedy tył nej twórczości, jak n cząsów „trójki 1 otóż .clou• udanego bankietu 

być na większy wysiłek w swem. ży- ko stać nas na to„. - odparł mu dr. literackiej" Pereca, N ,mberga, Asza. sam Asz zabiera głos. Ogólne po· 

ciu artystycznem. Wajchert. I z ów incydent z hebrajszczyz· ruszenie. Następnie cis'za i uwaga. 

Przyjazd Asza do Polski jest każ - Udzielam głosu p. ną: „marszałek" Michalewicz wygła Asz ma pretensje: dlaczego urzą 

dorazowo aktem artystycznym u na„ Leszczyńskiemu ! _ sza „mowę incydentaln(l" po hebraj - dxają na jego cześć bankiety. Dają 

ssego najwiękśzego mistrza słowa ży sku i zaprasza jako następnego mów tym jakby do zrozumienia, iż jest on 

dowskiego czasów nowoczesnych. Przy zakończył ten miły incydent · marsza- cę redaktora „Hacefiry• Heftmana. obcym w Warszawie A on nie chce 

jazd Asza do Polski jest preludjum łek bankietu, angażując na nowo ja Lecz p. Heftman uparł się i nie nim być. Jest polskim Żydem, kocha 

do nowego dzieła tego tak bardzo~pra ko „mówcę bankietowego" jednego z chce . mówić po hebrajsku. Wygłasza wszystkich i wśzystko, co widzi w 

cowitego .homme de lettres". G przywódców „Bundu". swoją mowę po żydowsku. Widzi w Polsce, kocha ,tydów i kocha nie· 

R · · , t · ł d · k I również pan Leszczyński (I. z· d, Gd ·d · z· d, d 

ozum1e1ą 1 . o 1ego m o z1 o Aszu Żyda ,,wszechżydowakiego". Py y ow. y w1 zi tu y ow, ja . ą· 

ledzy · · · 1 · Chmurner) nie może znaleźć należy 
h ' · t ;;] d k k 

, uczmow1e 1 zwo enmcy, zrozu dl ta go 0 J·ego zamiary dotyczące cyc na sw1ę o uo omu z oszy a-

ml·e11· te· · t · d ·1· te1· oceny a twórczości · Asza, nie ! · , t t , · 

z 1 ym razem 1 urzą z1 1 mu k h l doprowadzenia do zttody w sprawie m1 owocow, p ac wa, - cos się w 

uroczysty banki"et poz· e~naJny w· sali· ucie ając się na para o i hebra1· akiej: . • n'im ·est t · · t ż 

e; h ł szkolne)·. porusza: J o przec1ez o y. 

związku literatów i dziennikarzy z· y- „meszic moj umaa o gowojha mikoł c·1 kt, · d ·• · , .... , 

h " ( R · · "(a plano-wana z· goda a racze)· e w orem on się uro zi„ 1 m.o· 

dowskich. Chcieli uroczystośc1·ą t" oom . " am1emem swem sięga po- - - em . k . d t h 

-e d } · 'd" „u<toda" iryt01·e ae'kretarza 1"udyszy- r on się armi 0 yc czas. · 

uczcić preludja do nowych dzieł Asza na caiy _llaro ). 6 k 1 
Zdarzyło się z nim to, co się 

o których opowiadano sobie w ostat . Odrazu odezwały się głosy iro· stycznej organizacji sz 0 nej często zdarza z Zydami we wszyst 

nich dniach mi~terne historyjki w ży„ niczne: pana Wilnera ltich czasach: 

dow k. h k • h 1·t k" h W Po żydowsku! Po żydowsku! - · z ł d d 

· s 1c o"ac 1 erac 1c w ar {Jakóba Pata). Zdaniem J'etto tylko oata o erwany o sweeo ro· 

· ezawi P. Le1zczyński próbuje tłuma „ d · k · B ł t d · 

e. · • d w szkołach 1"udysżysty~znych potrafili· zimego ra1u. Y o o po cz~s WOJ 

W t k · t czyć · powie zenie to p• żydowsku, 
· k" · I • d 

e w ore wieczorom za em ze · l należycie oc::enić twórczość l\sza. ·ny europe1s te), zna az„ się z ro ziną 

.brała · 1· · k l"t tó · ecz 1·e<to towarzysz party1·ny „marsza dk · · , ł 

się w sa 1 zw1ąz u 1 era w 1 • k" Błi M h l d Bankiet na cześć dostoJ"nika lite przypa owo w f\meryce 1. me mog 

d · "k · d k' h " l't b h 1e a1"nisz ie a ewicz stwier za z , ·, d p l k t 

z1enm arzy zy ows 1c e 1 a o e- ratury zaczyna przyJ·mować charakter wroc1.c o o s i.. F\. Y. mczasem.. w 

my "' d k" · · d · ł k It 1 ubolewaniem, iż_ tłumaczanie nie 1"e1t t h d l t 

·-,.y ows 1e1 1 z1a aczy u ura - b t d - wiecu polityczne(lo. Lecz trwa to za· pr~ec.1~~u yc z1es1ęc1~ a ~OJf!Y• 

kych bez różnicy przekonaft i kierun ·z Y Po:::e~· p. Leszczyński w dłuż„ ledwie kilka minut. Następny mówca dz1~ci 1eę'! „zamerykan~~o~ały- się. 

b
ów artystycznych i sp ołecznych. Al- szych wywodach stwi·erdza, i'z· 

1
.edy„ ceniony poeta i powieściopiaarz .Cóz zrob1c: został on zrozmczkewanv 

11
swojego", za „towarzysza idei•? nie u Aiza, w jego życiu i postępo· Segałowict" gedję rod~inną. Rodzina jego snów 
owiem któż to nie uważa Asza za . . I z rodziną awoją. Pn:eż:ywa jakby tra· 

Marszałkiem bankietu wybrano waniach znaleźć może należyty stosu · wraca na • tory literatury" i uspakaja· chce wrócić do f\meryki, a on sam po · 

jednomyślnie nestora „Bundu", Bajni nek do powagi słowa artystycznego. przedmówcę Karlińskiego. Warszawa prostu hoi się tego powrotu do ł\me-

sza Michalewicza. l czy należy się · Wytrawny mówca ' bankietowy znów zdobędzie własną twórczość iy ryki obawia się, iż również on sie za 

dziwić temu, iż swoją mowę wstępntl I. M. Najman dowską ,jak za starych, dobrych cza merykahizuje. Założył swoje gniazdo 

wygłosił on w duchu 
sów. Nastąpiła ostatnio sanacja w ży rądzinne w połowie drogi: w Paryżu. 

hebraiatycznym, ucieka się do reminiscencyj z miasta dowskich sferach literackich w War . f\le on będzie częstym geściem w 

rodzinnego Asza, Kutna. W wzruaza· szawie. Warszawie. W Paryżu będzie praco-

używając nawet gdzie. - niegdzie j~· jących słowach mówi o Aszu, jako Chwila szczególnego napięcia: wał, ale w Warszawie nabierze ocho· 

zyka twórcy, ubóstwianego przez szersze. stary towarzysz Asza ty do pracy. Co oznaczają jeao czę„ 

hebrajskiego.. · masy ludowe. ł H. D. N~mberg przemawia! ste ,Przyjazdy do Warszawy? 

Siedział przecież obok Asza„. Ceniony krytyk f Jeat pięknie opowiadanie o 

l · ł , kH b k" t · Widzi on w Aszu potęgę twór- dwuch cadykach. W okresach zw.,.t· 

poruszy „marsza~e an 1e u I B K l'"' k' (K l' · ) kt, · · d ł · 1 -e 

st~rłł bolączkę naszą, stałe wątpli- I · ar 1" 5 1 ar mius czą, oreJ me z 0 ano 1esz..::ze na e- pienia jechał jeąen do drugiego i bła 

wości, dla kogo się pracuje? Mówca 
ga: ukarz mnie, a będę skruszony. 

~~d zn~~~ po~Haj~ą · ~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~~ Tdion,R~pu~h~~ ro~o 

wiedź w powodzeniu Asza: kiedykol · 
częciem nowego dzieła ma ailną tre 

wiek Asz przyjeżdża, potrafi zaintere I . z A W I AD OM I EN I E • I mę i przyjeżdża do Warszawy błaga-

sować wielotysięczne masy żydowskie Niniejszem mam zaszczyt. zawiadomic·, iż • jąc:swoic~ starych dobrych przyjaciół 
swoją twórczości\. Ma on za sobą - Ukarzcie mnie: 

masy i dla nich' pracuje. 
Tak i ohe.cnie, przystępując do 

Listę mówców „bankietowych" We Wtorek, dn. 5-go października f. b. 0 g. 5 po p. pra1c nad nową powieś ~ ią, zwraca 

otwiera prezes związku artystów scen ZOSTAJE OTWORZONE po gruntownym remo .. ncie . I się o przyjaciół' w Warszawie: ukarz 

żydowskich, zasłu:!ony teatrolog dr. 
· cie mnie: l dobrze się stało, że uka· 

Wajchert. Cieszy się on, iż przyjazd , , ,· ~-1 f ~ • R e st a u r a n t'' I rano eo tuż, na bankiecie .. 

Asza wypadł tym razem w okreaie o D finis. Ostatni akord był najsif· 

żywienia teatru żydowskiego. W sto· • B niejszym · . 

licy pow1tafy dwa nowe żydowskie fj~~I\: „e R Is To L H. Piotrkowska 30, tel. 25-91. , I długo będą pamiętali ostatnie 

teatry artystyczne, również na pro· · ~ słowa f\sza, wszyscy uczestnicy ban· 

wincji mówi aię 0 .poważnych wysil. g UWAGA! Wkrótce _ nastąpi otwarcie Z poważaniem kietu. Będą pamiętali, aż do jego po 

kach w kierunku powołania do życia I Hotelu „Monopol• Zawadzka 7, H B . . h . nowneeo przyjazdu z Pary:ża, dokąd 

stałych przybytków żydowskiej sztuki ~ tel 51 ·94 pod kier. Szlamy Bernheima. · e I Il el ID. nazajutri: po bankiecie wyjecha.ł. 

scenicznej. Jest przedeż w tym wszyat 
ri. f\LPERlN 

NIEDOLA KOBIET 
1 DZIECI W ROSJI SOW. 

jące jeszcze znaczniej ułatwić rozwód. I 
wywołało gorący sprzeciw kobiet rosyj 
skich, k.tóre tw ierdzą, ie dotychczas 
wydane przepisy o małżeństwie, godzą 

W gazecie paryskiej „Ln f rancai · w stimowisko kobiety rosyjskiej i rozry· 

se" ukazał się artykuł pióra G: f\vril de weją wszelkie węzły rodz inne. lstniejq 

Saint„Croix, który temat powyższy po· mężczy rni, którzy żen ili się w ciągu ro 

rusza. f\utor pisze: ł\żeby nie - dać ku z dziesi.~cioma kobietami. Te zaś 

możn':>śc:i postawienia zarzutu tym, któ są pozbawione najczęściej wszelkich 

rzy się treści~ artykułu oburzl1, że in... środków utrzymania. Pewien sympatyk 

farmacje nasze czerpał śmy ze żródeł sowietów po powrocie swym z podró-_ 

enty_sowieckich, odsybmy ich do gazet ży po Rosj i w końcu r. IP25 pisze: 

sowieckich i ich przyjaciół. Równou· • Tysi~ce kobięt rosyjsk ich, oszukiwa„ 

prawnienie kobiet i mężcżyzn zostało nych i wyzyskiwanych, podnosi swe 

proklamowane z punktu widzenia poli· głowy, by protestować i oskarżać•, 

t~cznego i soc:jalneso, ale jut po 'krót· Pewna nauczycielka pisze w 

k1m czasie okazało się, iż akt ten ma .Prawdzie": „Moralność seksualna na­

zupełnie inne znaczenie i że odmienne szej młodz i eży przedstawia si~ zetrwa­

bi;d~ jego skutki dla ubojga pki. Praw· żająco. Co sprzeciwia sią zaspok:ojeni111 

dl!ł Je>t, te zawieranie m~lieństw zostaw najdzikszy.::h instynktów ludzkich, ozna· 

ło z~acznie. ułatwione, wyst8rczy zwyk- · cza · się jako przesąd miaszczaństw•. 

la rejestracja zgody przyszłego małżeń· Najwy:t:sLa instanc;a sądowa w Mo·skwie 

~t~a, ?ez wszelkich formal !l ości i wy-- oznacza ustawicznie ilość kobiet, które 

Jasnlen, lecz wskutek tego właśnie sze· po czterokrotnych po sobie naste:pują ... 

rz~ si~ gwałtownie polygamj-a i polgan· cych rozwodach, wchodzą w nowe wla 

dr~~·. Jedno~z~śnie też odbywa się ro.... ry małżeńskie. f\ wszystkie kobiety, któ 

zeJsc1e mał~enstwa z~ ?bopóloą zgodą, re spodziewały się, iż wraz z rewolucją 

b7z w~zelk1ch utrudnien. Pobierają się zaświta jutrzenka nowego życia, pełne„ 

wu:c ~ . rozw~dzą bez mjmniejszych 

1 

go braterstwa, widzą tylko, źe rodzinne 

trud~osc1 •. ~ tnum.f święcą rozkiełzane tycie zanika zupełnie, że życie domowe 

nam1ętnos c 1 ludzkie. Nowe prawo, ma· jest rozbite wskutelf teg0, ża w jednem 

pomieszczeniu mieszka kilka rodzin. 
W 3zystlco co dotąd było chlubą 

familji, jak Clystość i wychowanie dzie 
ci w najwyższym słowa tego znaczeniu, 
musiało ustąpić przed ohydntt propa­
gandą. W .Izwestji", która napewno 
odnosi sie: do wszystkiego co bolsze~ 

wickie, przychylnie, ny tamy: „ Wszelkie 

państwa uznaj<?i i interesuj~ s i ę probie · 

mem dzieci bez~omnych, my zaś znaj" 

dujemy s • ę na wull<anie, który gł•cho 

wrze, lecz pewnego dnia wybuchnie. · 

Setki tysiący istn i eń ludzkich, re · 
prezentujących przyszłość, to godne li· 
tości, dzikie zwierzętti. Słyszymy od 
świadków przybywających z Rosji, że 
istniejtt t!lm h0rdy dz!eci, sięgajl\cych 

liczby ~oo.ooo, które błądzzt po kraju, 
opuszczone, głodne, bez ż adnego nad· 
zoru gotowe do wszystkiego, by mó: 

uciszyć głód. W .Prawdzie" objaśnia 

pani Krupskaja · L~nin: z licz~y 7,00,000 

opuszczonych dzieci, zarejestrowanych, 
możemy umieścić tylko 400,000 w róż­

nych z a kładach . Jednocześnie zaś p. 
Kalinina, żona jednego z najwyższych 

um;dników sowieckich, okre51a w na­
stępuj11cy sposób sytuacj~ nieszczęśliw 

wych: Dziesi<'.ltki tys iący dzieci umiera I 
w naszem mieście, są one skazane na 
powolnej rozkład cielesny i duchowy•. 

Takż! gazety sowieckie są zaoiepokojo~ 

ne ci1:uile zwit;kszającą si~ liczbą !i'.1ło· 

. docianych przest~pców. Profesor nie· 
miecki Hagemann, sympatyzujący. z 
sowietami nie sprzeciwia si~ wciąż ros· 
nącyra cyfrom w stetystyce nieletnich 
przest~pców. 

J~śli nawet zajmujący sill: , publi .... 
cystyktt bolszewicy nie piszą tego wy· 
raźnie, to jednak można m i~dzy wier ... 

szami g1Zet sowieckich wyczyt1ć, że 

prostytucja jest jedAym z głównych 

źródeł zarobkowani• op1i1sz~zol)yc:h dzle 
wcząt. Nie wiadome, w jakim w ie~u 

zaczynają upraw iać ehydoy proceder, 
ale ·spotyka się dośwladczone prosty„ 
tutki wśród dziewcząt lat H.ł lub 12. 

Rozumie się, że najstruzliwsze choroby 
są naturalnym 1'kutkiem tego stanu rle 
czy. Wende, niemiecki autor sprzyjają· 

cy ruchowi sowieckiemu pi~ze w swych 
„ Wrażeniach z Rosji": zaniknięcie mo· 
ralności seksualnej ma bezwątpieilia 

zgubne znaczenie, szczególnie dl11 · mło­
dzieży komunistycznej. Pomi~te, zuży • 

-te twarze dzieci, oraz spojrz1nie przez 

okno jeąnego z ich „~lułtow" wystar­
czy, by poznmć stan rzeczy. / 

Tyle organ francuski, który nie 
wymaga, zdaje sie, komentarzy. 

Tłum. E. H. 
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'11 ~ydtHt>oictwfc .rllcpc• .w-Pole 
styaic akatti si' \lf nojbl 1 ższcj przy 
szłoSc !'.,..tłamoczc:nło dzieł Sic:nklcwlczo, 
!\crctkowsk.iego, Golsworthy'c:go, lbo 
nc:z'o, Gorkija. 

Z dziel Sienkiewicza okote si~ w 
tym wydownictt»IC: tłamaczcnk .Qao 
V tidis•. 

Studio przy hebrajskim teotrzc 
ftriysty-eznym w T't'l-ł\\llhllic - przygotown­
je „Swicrszczo za kominem". Dkkcnso, 
oroz „ Dy bako" w nowej lntc:rprdocji. 

·Tygodnik hc:brojski „Hopoc:r HMo 'W'szystko co mómit o rozd\Pojc~ ir", organ tydowsldc:go ogóła robotni niu daszy młodzlcty w okresie dojrzo 
czego w Polcstynlc, obchodzi w tych łoścl, tyczy sit W1 spc:cjolny sposób jej 
dnlocłi 20-lecie swego istnicnio. żydo miłosnego. 

Rc:dokcjo tygodnika wyda numer · S »lot, majQcy do ~zynlc:nlo · z mło jabilc:aszo1Py z bogatf} trc:śclrt pablicy dzicici rólllnkt dwojoko sit 'no te k\POS stycznf} i llterockQ. · tjc zopr1trajc:. \Il oho my sit mltdzy dwie 
.Hapoel Hocoi · odogroł bardzo ma krAińcowoSciami. Jcdni tnymajQ 

wożn(l rolt w życiu kaltarolnem no1Po· si' pewnego rodzoja ptosic:j p.:>litykl badajqcc:j si~ ojczyzny żydowskiej. z bocianem, odzlc:dziczonc:j po .przod· ___ koc:h. Chcieliby przco.:zy~ znoczc:nic 
z-~ No\Pcgo Jorka donoszti 0 wszystkich zjowlsk, stojących w zwiflZ ~mic:rci znanego „Jc:w Comc:dion" Ben ka z crotykti i sc icsaalizmcm; inni zoś 'W c:ltsch'o. · o Stl to no w~ dążenia .., litero tarze: 

Ut 1 t ł lit · h '·'„lts'*h ,„ prze"t."'gu ki'lk"d.,1·„si„ i noacc .- chcieliby bratolnic l szybke 6 en owo n ero.ci cl:>rajs~y w... "' • ... 'ł ~· " ... ~ ć tk ł t h · · k J~kób Flehmon I 1\. z. Roblnowkz ob. ci11 lot krc:o\Poł w rozmoitych kaborc: zer\PO wsze l1 zos on\ z yc ZJJWJS chodzq w bictqcym roka 2.5-lc:<?ic: swo ·toch angielskich typy tydowskic: l ucho p~zt~ das~Q "'!łodzic:ńczą, 0 to tylko jej ąziołolnoSci · artystycznej. dzlł zo nojlepszc:go komiko tydowskic ~ierpicnlc 1 broK równowogi spo'A'odo· go. Sześć lot tema zdorzył ma si\ · woć mete. [1.aslmy Wi\c wybrc~. {'OS 

Jokób Fichman obc:jmajc znów 
rc:dokcjt czoaoplsmo hc:brojsklego dlo 
młodzieży „l1okdct" które: akotc sic: 
w Tcl-l\wil1>iC". 

_ Ogólne zt1intc:resow .:mic wywołoły 
nostc;pajticc dz·ic:ło, które ukazały sl\ 
ostotnio w Tc:l l\wiwic:: „l1iłość" -
powieści 1\, Koboko; .Pols~a· - zbiór 
legend S. I. Agnono, nowelo S. Barły. 

nlc:szcz~Sliwy \Oypodck w Chicogo: gi 0 poś rcdnic:go, 1c:a11 .ehcemy trzc:two 1 rzc: 
jQc no scenic i krc:ajct<.'. komiczny trP CZO\lO_ tt k~c~tJt roz~otrzy~. Rach żydowski nłlgle oślc:pnflł wśród ok bs mło.dziety Blahc:ro, ~sy1:hoonolizo, d~s ków kasje: no temot oo\PC:J morolnoścl płc10 • wc:j, kult nogośei, gwoltowny . wpływ Po tym nic:szcz,śliwym wypadku wojny i rc:wolGcji, tycz(} sit przc:wotnlc: 
groł jeszcze: klika lot. bordzo młodych -ładzi, sc:nsocyjnc pro - Umorl wskatc:k o taka sc:rco. · cc:sy krymłnoln.: - to wszystko, mojc:m W pogrzebie: · broły adział tysiticznc: zdonłcm, przc:d1towia wy.tej wspomnlo 
rzesze jego z111olcnników. nc k 111c:stjc: m zbyt joskrowcm '\Plc:tk, 

--- zobljo wszystkie: odcienie: l momenty 
przcj~ciowc i nodojc duszy młodzleń" --- Z intencji H> leclo zgonu Szolomo czc:j choroktcr sc:ksaolny par c:xeclkn 'vJ C · " h . 1\kjehema komisorjot dJo OŚl»iaty lado ce:. . . zc:tm_e1i ... oc . amorł senior 

1 

wcj w Biołorasi afando•oł stypcridjam Jest to k\Pcstjo, pic:r1121zor~ncj dzicnmkorzy, lltcrot ~ polityk. . f\dolf w wyiokołci 100 raMI mic:sic;c111 c: dlo wogi wyjośnić, że: \llłośnic w okresie Wollstcin, jedno z .no3popaltirnic:Jszy~h . atolcnto\llonych l1tcrnt6w żydowskich. dojrzałości erotyko i sc:kisaolizm nic osoblsto.śd tyd~~skich no Bukowinie:. Pierwsze stypendjam Im. Szolomo Sfl identyczne. Erotyko jest to uczucie 
-- 1\lcj '-'. hcmo no rok t 926-1927 otrzymał m iłości, le: cz nic ko.tdc o eza cle miłości Vie: Wkdnia · ·amor? w wicku lot poeto Sziehoryk z l1ińsk.o. jest erotyką. l1aslmy przcdcwszystklc:m 76 o·ryginolny typ ne\Pcgo uhctto ty --- nic: rozs.zc:rzoć tego poj~cio ponod !eis· dom1klcgo .., stolicy noddcmojskic:j, 'vJ Kossc:la (tt .c:mcy) powstoło ma łc: jego z11oczcnic, jak to ezynł Blahcr. •. morszołc:k solonowy• prof. Ed•ord zcam .tylło-arskk. Nowe: mazcam zbic: I Ten ostotni zolicza miłoSć społc:cźnQ Nosch'c:. Odznoczyl sft on fc:nomcnal roć bc;dzic: żydowskie zabytki historycz I równlc:.t do erotyki, nic widzQc tej wlc:l nq pomlc;ciri I- tokntcm orotorskim. nc:, 1nojdojqcc: sit w wielkiej ilo~ei klej różnicy mlc;dzy niemi..,- l1fłoś~ ero Pochodiił on z 'W'c;glcr 1 mioł w Ka11cla i okollcy! l1azc:am równici I tyczno zowszc: lndywldyollzojc - •łoś„ zostoć roblnc:m. dboć bc;dzic: o konsc:rwocjt hiatorycz nic: ten n~łod~knic:~, wło!nlc: to dzlc:w-'iłl ostatnldt lotoch, oni jedno nych budynków tydowskich • tej czyno sto1q sic: ol>Jcktcm tc;sknoty mllgs wesele i oni jc:d'n pogrzeb .tydowski okolicy. nc:j. 'iłlyłticzność a~zaclo, choclo.tby nic o4był sic; bez a dzioła Edaordo --- chwilol»o, skicrowon~ tylko do tej jcd„ Hoschc. Wydawnl<:>two R. Lcwit ~ '6lic:dnla nc:j zap~ł~lc okrc:a~onc:j ~sol:>y - nalcty --- przyst\paje do draka kompletnego zblo do erotyki. Notom1ost. m1ł0Sć sp?łcczno ra dzid Sa1lomo 1\szri w tłamoczc:nla np. Pc:atolozzkgo sk1c:rowenn Jest do 'iłl Rydze: otwlc:ro 3it w tyeh 

dnioch .tydowski tc:otr artystyczny pod 
dyrc:kcjf} słynnego ortysty i rcżyscrl'I 
1\br.omo ,!10:-cwskic:go. Tc:otr ten do 
atojc sltkszq sabwcncj~ rządOWl\. 

Pierwsza rato sabmC"ncji jaż zo 
atoło wypłacono. Dyrc:ktor r\orf\PSki 
pc:rtroktajc obecnie z -.iybitnyml akło 
romi tydow~kimi w Polsce i Ramanji 
celem skompkto'&>onia ztspołu orty 
stycznego. 

"1' zwiqzlm J otworeicm nowego 
te~trn tydowskic:go w Rydze zoczyno 
tom równic:! wychodzić dmatygo4nlif, 
poSwic;cony sproVi!om tetitra, mozyki 
i kino. . 

'iłl nowc:m czosopiśmic: oblccoli 
s1a1oją współpract: 1\. l1orc:wski, Łocki· 
Bcrtoldt,. Sz. I. Stopnicki, dr. Hc:lmon, 
11. Kitoj, Kompozytor Szklior i inni. 

Arkadjuaz AWERCZENKO. 

f rzeGiętna kobieta. 
(Dokońc:zenle) _ 

· ł\ ona, stukajric obcasami, zbliży 
ła si~ do mnie, róiow~ dlon ; ą · dotkn~„ 
ła m~go czol1 .i z triumf.em powiedzieła: 

- ł\he, zamyśliłeś si~ l Przekona­
łam? - Taki wielki i tak łatwo ciebie 
przekonać„. 

Litość, litość, wielka litość ognis~ 
tefui językami l i z Ała moje twerde opan 
cerzone serce. 

. Przyciągnąłem ill do siebie i za• 
cz•łem całować. Nigdy dotąd nie całe• 
wałem jej goręcej i nami~tniej. 

- Oj, puść-cichutko mu1Z ję ... 
kn~ła - boli. 

- Co c:i? 
- No widziu„ jakiś ty duży i 

głupi.„ Chcielam ci zrobić niespodzi•n· 
kę, a ty • • No, tak I Czemuż tak pa· 
trzysz. Za siedem miesięcy b~dzie nas 
troje •.. Rad jesteś? 

Dl'ugo nie mogłem przyjść do si~· 
bie, Potem delikatnie posadziłem jq na 

nicmic:ekicm kotdego, potrzebującego mlłoSci i po 
B\dZic · to plc:r\PSZC kompktnc: ·mocy. Seksualizm j~st .clcmś zapc:ł~ic wydonic: dzieł literata żydo\»skic:go odr\b~c:m. od erotyki, 1cg.o przc~yc10, w obcym j~zyka. dqtc:mo 1 dzlo.tol~oSć sri mnC", m.t w 

erotyce:. Notarolntc: - w przedSwłodo· 
mości, jeśli chodzi o ś<:lsłc: znoczc:nic: 
tych pojc;ć, te: d\Po momenty w życia 
dachowc:m noktci do siebie:, złf}ezcnic: 
tycb dt.•ach m~omc:ntów nnlc.ty do moł­
żeństurn. 1\k w okres c t.!l'zcjScio1»ym 
dojricwnnitt, Sfl one: oddolonc: ed siebie:. 
Erotyko i scksaolizm badztl si{ jedno­
cześnie, ole no przcci\Plc:głyeh biega· 
nach duszy, rozwijoil) si\ w oddmic:nny 
od siebie sposób i tylko po\Poli, przez 
różf.e przeszkody · dflżtl do siebie. Nic 
zgodzom si~ ze· zdonicm psychoonolizy, 
że: dziecko micwa przcżyclo seksualne 
jat \P pkr\Pszych Iotnch swego życio. 
Błąd ten pochodzi st(ld, że psychoonoli 

'W prosie bc:rłińskic:j nkozoły si' 
cntazjostycznc: ortykały - o teatrze: .Ho 
bimo• przed prz111zdc:m jej do Berlino 
no wystc;py. 

Jok już doaicśłlśmy pic:ri?szy VJy 
st\p .Hobimy" w Berlinie Gdbył sic: 
onegdoj w pi~tc:k .H lbimo" wyatowlło 
nDJbuka". -

Ostotni numer .utcruiszc: Blctcr" 
zo~ic:ro artykuły Sz. Niqcro, 1\. !1. Fak 
s•, dra B. 1\jzcasxtadto, S. Lichtc:a 
sztojao oroz bogotti kronik~ litc:rackQ. 

-lpc:r-

kolanach i wpatrując: siE: w 1e1 twerz z I · - O, ja to wiem. My, kobiety, 
taką c i ekawości•, z jaką przyrodnik ba jesteśmy znacznie odważniejszE', męź• da królika - spytałem nieufnie: · niajsze, niż wy. I wiesz: to · będzie prze 

- Słuchaj, i ty nie boisz się? zabawne: było nas dwoje - będzie 
- Czego ·? troje. 

Potem mi się długo, badawczo, _No tego.„ dziecka. Przecież poród, przyglądała. 
to wogóle, niebezpieczna historja. 

_ Bać się twego dziecka? pogód - Powiedz, nie wypędzisz mnie? 
nie, niezwykłe pogodnie uśmiechn~ła Zmieszałem się. 
się. - Co ty, zrozum„. Tot to twoje - · skąd taka myśl? Czyż mó· dziecko. · wiłem ci,o czemś podobnem? · 

- PGsł1;1chaj„. Można jeszcze to - Nie mówisz, -lecz pomyślałeś, wszystko urządzić.„ Odczulam to. 
- Nie I - Kiedy 'ł 
Zabrzmieło to, jak wystrtał. F\ po· - G:iy przestawiałam kwiaty, a tern już mi~kko, tartobliwie: tyś tu s iedział n3 otomance i myślał. 
- Masz jednak słuszność ' między Myślałeś: na co mi ona - wezmę i 

mężczyzną i kobietą jest olbrzymia rót przepędzę. · nica.„ Zmilczałem, a w duszy pomyśła· 
- Czemu? Iem: „licho wie, kto je takie stworzył... 
- Ja tak aebie myśl~: gdyby ro- Rozum powiada jej, że ludzie mają dzenie dzieci było udzie.Iem nie kob_iet, dwanaście paków, a intuicja mówi jej lecz mężczyzn, to unikali by oni kobiet to, co przez chwilę przemknęło przez jak dżumy„. najskrc:;_tsze zakamarki mó1gu„." 
- Nie - powożnie odparłem - - Teraz znów zamyśliłeś si~, lecz 

Mybyśmy, oczywista nie uciekali przed tym razem dobrze. Teraz jesteś mileń­
kobietami. Lecz dzieci nie mielibyśmy ki. · 
- to pewne. Pogładziła mnie pe wiisach poca-

rńłodziei: '' 
tyk obsc:rmojc przcwo.tnic dzic:<!l nic.za„ 
pdnlc moroln<", które wskatek wodllwcj 
koostytat'ji przcdwcze•nic rozwijojti Bit 
dachowa. Nic nalcty wobec tc:po aogól 
nioć i doszaki1Poć sic: sc:ksaolności w 
dziecka norrnotncm. 'W'łośnlc ostatnio 
przcżywomy fotolnc: skutki tego błc;dnc 
go ajmowonlo k\lcstji. Do wczcsnył.!h 
form młodzicńczt'j erotyki, tok jok one 

-wysttpaj4 tnic;dzy 13 - 15-tym rokiem 
życ10 - n11lc.ty rodzinno erotyko I pcw 
no - choć brzmL to porodoksolnlc -
nlcchtć do płci odmiennej. Erotyko ro 
dzinno jest form~ przcjSQiOWtt. Nowe 
aczaclo Sfl jat przc:badzonc:, młody 
człowiek jcdnaktc: nic kieruje: swyclt 
aezać do osób oveych, lc:cz wyrożo je 
w miłoS<:i do swoich nojbli.iszych. Czta 
to matko, jeśli jc:st sabtclnq, zoawo.to, 
te do miłości jej syno do niej wkradł 
sit j ak i ~ nowy ton, pc:i»no ryccrskoS~. 
której nic było m <!zystcj dziecinnej mi 
łoSci . Tak somo w miłości dorostajqccj 
dziewczyny dlo jej ojco motno btdzic 
zowotyć pc:\Pnc erotyczne: zoborwk:nic. 

Wiek jest form póżnicjszcgo roz· 
woja. r\orzycic:lskość - okrc:s, w któ 
rym młody czło\1Jlc:k staje sit coraz 
wltcc:j świadomym swoich sił - Jest 
właSeiwq formfl młodoclonc:j erotyki. 
Idcnł bohotcro dlo dzic:wcz~t ja.t od 
dawno arzc:czywistniał sit w mykwlnt­
nym crniformlc porucznika. 

Vlojno dało motnoś~ podziwionio 
prowdzi~ych bohotc:ró1' i wiersze:: mo· 
jcnnc: naszych I :3 i 16 ·lotc:k były pełne: 
zochi»yta ·dlo mtst111a (a chłopców) 
i scntym<:ntolnych zmierzeń i abokwoń 
nod ronnym lab zabitym bohotcrcm 
(a dzl~wczQt). Po\Potn& konkarcnejq dl1 
bohotcra był zowszc: artysto o szczegół 
nic śpic:wok lab oktor. ProiMdziwy pod· 
lotek jest przekQnony, łż tenor śplcwo 
jqcy Slcgfric:do, lab aktor, grojący. Po 
z~, jest również szlochctny, jok jego 
rolo. tkoł ortysty jest ogromnie roz 
powszc:chniony wśród młodzieży, tok 
somo boktnico jest przez pcwnQ <:>ztść 
młodzic:~y ogromnie odorowono. 

Tram. R. 1\. 

Sala Filharmanji. 
Dziś 8,30 w. pożegAalny występ art. 

Iterner, ~utner. Za!de_rman i inni 
Po raz ostatni ! 

Rumuńskie wesele 

Kopelman- HolGmanowa· 
wznowilo lekcje gry fortepionowej 

Pańska .Ni 17 m. 2. · 

łowała koniuszki i w zadumie powie· 
działa: 

- - l\ wie-sz, żeś ty raczej najbar· 
dziej podobny do zająca: taki• same 
masz wąsiki„. 

- Wybacz: sre'brzysty tygrys bar.­
dziej przypadł mi dg gustu„. 

- No, nie trzeba .płakać-pokle„ 
pała mnie protekcyjnie po plecach. 
Oczywista, tyś srebrzysty tygrys, a wą· 
siki mesz złote wys1dzane brylal)tami. 

P21trzyłem na nili i myślałem: 
- No, i komuż takiej, jak ona 

patrzeba? Nie, nie można jej przepi::· 
dz i ć. Niecha j żyje ze mną. 

Tymczasem ona czule szc:zebio-
tal a: 

- No, pa~luchaj.„ No, sam o­
sądź : czy to nie wesołe? Jest nas te· 
raz dwoje. a za siedem miesięcy b~· 
dzie troje. No? · 

I tutaj jednak omyliła słc:; ona, tak 
jak myl iła s i ę w wielu rzeczach: po 
siedmiu miesiącach było nas po daw„ 
nemu dwoje - ja i syn. 

Ona zmuła podczas połogu. · 

Bardzo mi jej zal. 

) 



- Październik 
Wschód 

słońca 
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' 

Zachód 

słońca 

17 m. 11 

·,iillitfiii 
O ,3,3 proc. wzrosła 

drożyzna. 
W dniu w<'zorajsźym odbyło si.~ 

posiedzenie wojewódzkiej komisji do 
badania zmian kosztów utrzymania poGI 
przewodnicwem dr. Skelskiego. 

Komisja usteliła, źe we wrześniu, 

w porównaniu z miesiącem sierpniem 
koszty utrzymania rodziny robotniczej 
wzro~ły o 8,3 proc. 

Na wzrost kosztów wpłynE:ły ceny 
mąki i pieczywa Jak również troche i 
nabiału. (b) 

Rejestracja, urodzonych 
w 1908 roku I 

W dnia jutrzejszym, w poniedzio 
łek, dnio 4 ptiźdzlc:rniko, w kolejnym 
dnia rejestroC?ji m\żczyzn, arodzonych 
w 1908 roka, zomic:szkolych w Łodzi, 
powinni sic: . zgłos i ć w łokola rejestro 
cyjnym (Troagalto 10) ci, których na­
zwisko r.ozpoczynoją sic: literti R. 

Wysokie odznaczenie 
w policji łódzkiej. 
Podkomisarz policji poństwowej 

p. Piotr Vlc:sotowski otrzymał srebrny 
krzyt Zl'lsłagi za skatecznc zwalczanlo 
bandytyzma z m~rnżmic:m własnego ży 

<?io. 

Jednorazowa kontrola 
wszystkich bezrobot­

nych.--

WIADOMOSCI CODZIENNE 

Ile kto slóży · w wojsku, 
I w bieżącym roku. 

Jak nam komunikują władze woj„ a po upływie urlopu powołana automa · 

skowe, wcielenie rekrutów z poboru tyczne, celem dos1łuźeni'3 brakujących 

zostanie przeprowadzone dwukrotnie, a 6 miesiecy. · _„ 

mianowicie: cześć zostanie wcielona Dla kawalerji i artylerjl konnej 20 

mi~dzy 12 a 14 patdzlernika, reszta miesiecy. , 

zaś z wyjątkiem zaliczonych do nad- Dla czołgów, lotnictw8, baonów 

kontyngientowych mh:dzy t 7 a 19 mcu· seperów kolejowych łącznośc i i mary• 

ca 1927 r. narki wojennej 24 miesię c y. 

Czes służby zosteł ustalony nastę„ Dla korpusu ochrony pogranicze 

pująco: · 24 miesięcy. 

Dla piechoty, żandarmerp, tabo· 1 Poborowym, którzy nie stawią się 

rów, oddziałów służby zirty '. eryjskittj dla w swych oddziałach w czasie międ.1y 

służby intendenckiej i służby zdrowia - 12 a 14 pażdz 'ernike liczy się cz es 

18 miesięcy bez przerwy. . t służby od dnia faktycznego s tawienia 

Lla artylerji (z wyjątk iem artylerji I się w oddziale. Spóźni t' jący s ie zosta· 

konnej) 1S miesiecy przyczem cześć ną pozatem pociągni ęci do odpowie­

szerego'Jl.'.ców zostanie po upływie 121 dzialności przed sądami wojskowymi. 

miesięcy urlopowanych na ~ miesięcy, (b) 

Coraz rrlniej bezrobotnych 
Na tęrenie państwowego urzędu I bezrobotnych, o trzy mal o pracę t ,4fl0 

pośrednictwa pracy w Łodzi (rn. Lódź, robotników, wysiano do pracy 31 t ro · 

powiaty: Łódzki, Brzeziński, Łęczycki, botników. -

leski, Sieradzki) w dniu 2.X. 26 r. było Urząd rozporządza 145 wolnemi 

zarejestrowanych 40.053 bezrobotnych miejscami die robotników różnych za· 

w tym semej lodzi Sl,6ó3, w Pabjani~ wodów. 

cach 2,540, Zduńskiej· Woli 194, Zgie · 21 bezrobotnych w ciągu ubiegłe„ 

rzu~2,246, Tomaszowie Maz. 2,541, Q.zor go tygodnia otrzymało zaświadczenia 

ko~ 400, Konstantynowie 170, f\lek• na ulgowe przejazdy kolej 'emi pastwo• 

sendrowie 9, Rudzie·Pabjanickiej 300. wemi. Wi~ksze licz.by robotników zwolni 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ły nestępuj1tce firmy: L. Geyer-15, 

tygodniu 31,897 w tym l,936 bezrobot· B-cia Meissne r 16, I. K. Poznański 21, 

. nych buło zasiłki ustawowe z fundu· f\. Szuic 19. 

s·zu bezrobocia i 29,961 bezrobotnych Większe liczby rnbotni ków przyję 

zasiłki doreźne ze skerou państwa, ..w ły do pra cy firmy: B·cia Ste igert 39, 

sarnej Lodzi pobierało 24,551 bezrobot B·cia Buki et ' 47, S. Reichman 62, B. 

nych zasiłk i: 1,361 z fundu szu bezrobo· Wechs 10, H. La ng e i Silberstein 26, I. 

cia i 23, 190 ze skarbu pa ństwa. . K." Pozna ński 22, J. HL szberg i Wijczyń 

Praco w'h ikó w umysłowybh brało ski 152, Ern est Weber 83, _ J. Klneer• 

zas i łki 3,272 w tym ustawo wych 273 i ma n 29, W. Stolarow 104, Z. G. M. 6-:S, 

dora źn ych 2,999. · K. Benni ch 80, \Volman i Goldman :.!1, 

W ub iegłym tygodniu strac i ło pra M. Fein 49, Scheibler i Grohman 32, 

cę na terenie P. U. P. P. w Łodzi ' 810 L. Geye r 23. 

Tomaszów pod terrorem złodziet 
"Polityczni"' złoczyńóy hulają, a ludność boi się. 

No nojblitszym posledzc:nia zorzQ 
da obwodowego fcmdaszo bezroboclo 
omowionn bc:dzle sprawo podjc:cio en~r O dłuższego już czasu znajduje jaki ogarnął mi ~szkańcówTomaszowa 

gl<:znc:j okej! przeciwko nodażyclom się Tomaszów pod terrorem zorgani - poszkodowani niejednokrotnie nie 

przy pobieronia zopomóg przez bczro„ zowanej handy, która podszywając si~ chcą wobec policji ujawnić nawet :zna 

botny<:h, którzy pomimo azyskania pro pod hasła politycznych represji, doko nych im członków bandy, a nawet' w 

ęy w cołym szerega wyp~dków nic: wy nyw1:1je pospolitych napadów i kra jednym wypadku usił'owano zataić śla I 
. pisują sic: z list bezrobetnych, nora żojc:i dzieży. dy przestępstwa. 

skorb poństwo no powożoe stroty. NaJ?ady i groźby powtarzają s!ę - Utrudnia to w :znacznym stop· 

Vl zwlązka z tQ okcjQ projektowa regularnie, przyc~ym, prawdop<?d.obme niu śledztwo, które prowadzone jest 

ne jest przeprowadzenie gencrolnej kon dla zamaskowania swego własc1wego przez komendanta policji tomaszow · 

troll bezrobotnych w cołym okrc:ga 

1 

charakteru - ,terr'!r s!osowany jest skiej kom. Chrościckiego z niesłal>ną · 

łódzkim o to w cela astolenia dokłod wobec członkow niektorych ugrupo· cą energją . Dzięki temu udało się 

nej ich iiczby oroz kwot wydotkowony<:h . wa~ politycznych, zwłaszcza zaś "Bun stw~erdzić, . ż~ c~łonkowie handy brali 

no cele akcji zapomogowej przez pońst du . . . . . . . ud~1a~ w śm1ałe1 kradzieży, dokona· 

wo. · Co na1dz1wme1sze 1ednak, pom1 neJ niedawno w kooperatywie pow· 

mo ciągłego strachu przed napadami, I szechnej. (e) 

Redukcja robotników 
sezonowych odroczona. 

Vl dn1a wczorojszym w wydzit le 
gospodor~zym i badowlonym mogistro 
ta odbyło si' konkrcncjo w sprowie re: 
dakcjl robotników sezonowych. 

Po dłatszcj dyskasjl ławnicy Fol­
kic:rski i .l'\aszyńskl zgodzili si( przc:dła 
żyć proce: robotnikom se: zono wym w 
wydziole gospodarczym i budowlooym 
no dwo tygodnie to jc:st do dnia 16 poź 
dzlernlkc. Nostt;pnie zoznMzyl!, że u · 
ile by mogistrtit azyskoł dolszc: kredyty 
od rztida, to wówczos pro<.>o w powyż 
szych wydzioło~ w miorc: motnoś<:i 

t>c:dzi ~ przellłatono . 

Kursy u handlowców. 
Sckretnrjat kursów przy zwirizku 

znwodowym praco1"ników htmdlowyc:h 
I biaro111yc:h m. Łodz i , F\I. Koś~laszki 21, 
przyjmuje nodol zoplsy słuchaczy no 
grapy j~z yków: polskiego, niemieckiego 
fren<:askiego i angidsklego z a1J1zglc:d 
nico em koresponden~ji hondlowej oroi 
bachftlterji i stenogr~ fji z pisaniem no 
moszynic. 

U zjednoczonych rzet­
ników .· 

w ~dllnicrnie zjednoczonych rzeźni 
lcó'IP tydomsk kh eicszei sic: coroz \l?i~k 

szq frckwencj~ . dzlc;ki nic:zrólJ.!nonym 
ich wyrobom. 

By doć możnoś~ konsumentom 
zoopotrymoć sic: \» świc:te wc:dliay, ot 
worzony zostof jeszcze jeden sklep 
przy al. P1otrko1Psklej 114 

Więzienie za oszustwa 
zapomogowe. 

Sąd pokoju 4-go okrc;ga m. Łodzi 
skozoł: 

l\nnc: Jonosik, zom. przy al. Brze: 
z i ńskic:j Ni 69 no mlc:sirtc aresztu . !\. 
Jonosik asiłowoło pobro ć zopomogc: z 
fandasza bezrobod o zo swą zmarł& 

siostr~. legltymojąc sic: jej dowod omi. 
Jano Gtlsiorowsl\ ic:110; zom. przy 

al. Znwiszy Na 22 no 20 zł. grzywny 
lab 4 dui ores~tu Gosiurowski pobrał 

j~dnorazowy zosiłe :< , prz~znoczony dla 
bezrobotny(' h, nie bc:dą~ nim. 

RESTAURACJA 

„M E ,T R O POL" 
Moniuszki 1, tel. 11 04. 

Od dnia 2 go października r. b. 

.OTW1'RCIE - SEZONU ZIMOWEGO. 
Pierwszorzędny program w wykonaniu najlep. 

szych sił światowych: 

KLINGERÓWNR HłlNKl\ 
znakomita subretka. 

KUSTORZÓWNA, tancerka klasyczna . 
WALIJSKA, śpiewaczka opero~.a. 

KORONKIEWICZ, tańcerka cł<arakter . 

2 TONITA BILLWARD, Ludzie bez kości. 
Numer ekscentryczny 

OLSZEWSKA ZOSIA, tancerka ekscentr. 
KURT and TEO LORY, zagran. duet taneczny. 

• V.i :\CIO ZWIDLICZ 
Humorysta-satyryk. 

Pierwszorzędna orkiestra jazzbandowa. 

FIVE O CLOCK 
we wtorki, czwartki, soboty i niedziele od 5-7. 

DANCING TOWARZYSKI CODZIENNIE . 

Nl\SZE ZNl\KOrlITE OBif\DY 
z 3·ch doń zł. 2.25. 

. Początek programu o godz. 10.ej . 

Wstęp wolny. - Wstęp wolny. 
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Jakie podatkr płacimy 
_ w patdzierńi~u. 

W miesiącu październiku prz.ypa · 
dają do zapłaty hastępujące podatki :: 
od I 5 b. m. do t 5 listopada wpłatzt 
drugiej raty podatku gruntowegd za rok 

'bieżący. · 

· Do 15 b. m. wpłata podatkll' 
przemysłowego od obro~u. osiągn i ętego 

w poprzednim miesiącu od przedsię­

biorstw II i I ketegorj1 i przemysłowe 

od I do V kat. prowadzące prawidłowe 
ksi~gl handlowe. 

Co 20 b. m. wpłnta polowy zalicz· 
kl na poczet podatku · przemysłowego. 
od obrotu za Ili kwartał 1926 r. 

Pozatem płatne są podatki, n& 
które płatnicy otrzymają nakazy · od u· 
m~dów skarbowych. (b) 

Posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta. -

Dnia 27 ub. m. · pod przewodni­
ctwem p. prezydenta M. Cynarskiego 
odbyło się pósiedzenle komitetu rozbu· 
dowy miasta. 

Po zatwierdzeniu protokułu z po„ 
przedriego posiedzenia i odczytaniu ką 
munikatów, przystapiono do podziału 

uruch )mionycb na rok 1926·27 kredy­
tów budowll!lnych w sumie zł. 897.552. 

W spr~wie podania ~półdz i elni bu· 
dowlanej skarbowców o dalszą pożycz· 
k~ na wykończen i e domków m'eszkal­
nych, postanowiono sprawę rozpatr1eć 

powtórnie na nash;pnem posiedzeniu 
komitetu rozbudowy miasta, po dokład· 
nem zbadaniu i oszacowaniu robót dc­
tychczas wykonrmyc h pm: z odpowied· 
nich techników miejskich. 

Czy będą z nich ludzie? 
Wec;łług sprawozdania wydziału 

oświaty i kultury za I kwutał r. h. 
maaistrat w okresie sprawozdawczym 
prowadził 4 szkoły dla dzie ci upośle· 
dzonych umysłowo 

Do szkół tych uczęszczało 345 
dzie< i. Selekcję tej dziatwy przepro 
wadza miejska pra('ownia p sycho · 
logiczna na podstawie , dokładnych 
badań psychologiczny, h. 

Celem utrzymania stałeflo kon 
taktu z rodzicami dziatwy, zwoływa 

ne są częste konferencje, na których 
omawiane bywają sprawy wychowa 
nia i kształt enia upośledzonych; 

wychowaw<::y udzielają rad i wskazó 
wek, co do zabiegów, jakie stosować 

powinni rodzice w domu. 

Sytuacja w blelskim 
przemyśle włókien­

niczym. 
Sytaocja w bielskim przemyśle 

włókienniczym zno~znk sic: poprowifa. 
Wi~kszc: i średnie zokłotly procujc:i prze 
cittnłe 4 - 5 dni w tygodnia. Robotni 
cy otr zymoll nlcdo~no 11 proc. Do 'f»Y 
roblonlo toworów atywajti fabryki bic:ls 

·kic: przc:wtl.tnic: teraz sarowców krojo„ 
wych, dilc;kl czemu przc:dzolnic: nosze 
moją ntl dłagic: mlesfqce zbyt zopc:wnlo 
ny. Oprócz przc;dznlnl bielskich, które 
.tttdo;q rcgolowonio noletności promie 
zapC'łnic: w gotó'Al<:C', dojtl inne foł>ryki 
(t. j. boi»cłnlonc:, \Pdnione, jato'IJ)e i.t.p.) 
odbiorcom dobre: woranki sprz~do.ty, 

żqdojeic przc:'IPożnie do 20 proc. pokry 
eio gotói»kQ, o resztc: w wekslach, z tc:r 
minc:m dochodzticym do czterech mlc:· 
s !c:cy. 

Podwyżka opłat za te­
lefony Już · nastąpiła. 

Vl dnia t 1'. m. zorzc:id Pl\ST w 
Łodzi porozsyłoł ebonentom tckfo 
nicznym rochankl mlesi,C?znych oplot, 
w których owzglc:dniono · -ja.t 25 proc. 
pod1»y.tkc: opłat toryfy. Vl tt:n sposób 
opłota Zl'I I kotc:gorjc (oporoty w mic:sz 
konioch prywatnych (wynosi obecnie 
15 zł. zom. 12 no miesiąc. 1W tym so 
myir. stosunkn podwyższono opłoty zo 
obonoment ·kontaktów, dodotkowych fi• 

poratów, dzwonków i td. 25„proeento 
wo podwytko nic objc;łll wszelkich jed 
norozowych opiat insto!Myjnych. 
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Pokazy gazowe. 
Poka1y. w sklepie gazowni -· miej· 

skiej przy ul. Piotrkowskiej 40 cieszą 

$i~ nadal coraz wie;kszem powodzeniem. 
Nallka g~towania, oszcze;dnego na 

gezie, s k łania coro z szer~ ze warstwy do 

stosowania gazu, jako najpr.nktyczńiej­

szego opału w kuchni. 
Następny pokaz odbędzie ~ię we 

wtorek po południu. 

Filozof ja r sztuka życia. 
W sali rady miejskiej, Pomorskea 

.16, odbe;dzie si~ we wtorek dn. 5... paź• 

<iziernika o godz. 8·ei wieczorem, od · 
czyt prof. gimn. W. Róiakolskiego ne 

temat: _ 
Filozofia i sztuka życic, według 

nauki perskiej Zerat.istry. 
Tre:ść: Mazdazmm, f.lorofja żvcia 

Zaratuśtry a nauka Jndji, Mistrz Oto·· 

man Zaraduscht i jego misja. ,Oddy· 

chanie rytmiczn~. stosowane w kleszto· 
rach Persów w Ty b-ecie i i~go dzi ałanie 

na rozwój c ' ała i S • ł psychicznych . .Zbu 
dzenie genjuszu wyntllazcości oraz zdoi 

ności reellzowanie pomysłów twórczych. 
Tajemnico pote;gi rasy aryjskiej. ·filozo· 

fia czynu, jeko św iatopogląd człowieka 

przyszłości. 

SeJm i senat. 
w czwartek dnia 7 października 

r. b. o godz. 8 wiecz. w sali filhar· 

monji wygłosi odczyt znany :publicys 

ta i redaktor Tadeusz Wieniawa - Dłu 

goszowski na temat nsejm i senat". 
Prelegent m. in. mówić będzie o 

444 emerytach i 111 braci śpiących o 

. Sta.f · 

J·eśli · nie grzeszysz jako· mi powiadasz„„ 
Magistrat wyjaśnfa sprawę ceny prf\du. 

Polityk ' taryfowa dyrekcji łódz-· dzenie akcjonarjuszów, odbyte w dniu 

kiej -elektrowni zmusiła zarząd mia· .24 wrzdnia r. b. 

sta do przedsięwzięcia odpowiednich Na posiedzeniu tem delegat ma„ 

kroków, mających na celu obronę in• gistratu p. wiceprezydent inż. Woje· 

teresów mieszkańców miasta, korzy- . w_ódzki złożył wniosek obniżenia · ta· 

stających z usług teeo przedsiębior· ryfy, motywując. że przedsiębiorstwa 

stwa. µżyteczno,ci publicznęj, dostarczają-

Gdy bezpośrednie oddziały~anie ce artykuły pierwszej potrzeby, ja· 

nie odniosło skutku magistrat zmu kim jęst również enereja elektryczna, 

szony był pośrednio czynić starania poza dbałością o dochodowość przed · 

u władz rządo\Vych w pierwszym rzę siębiorstw . i <? hęcią zwaloryzowania, 

dzie w ministerstwie robót puhlicz przypddających akcjonarjuszom za· 

nych-jako władzy nadzorczej nad granicznym zysków, obowiązane są 

elektrownią łodzką. liczyć się z obecnym stanem finan„ 

Na skutek tych właśnie zabie sowym kraju, gdyż wszelkie podwyżki 

gów do lipca r. b. cena prądu - nie taryf na artykuły tego rodzaju, jak 

była podwyższana światło, s~ wysoce szkodliwe i po 

W ostatnich miesiącach człon• wodują ogólną zwyżkę cen. 

kowie z ramienia magistratu na po Wniosek ten ze . względów · for · 

siedzenia: h zarządu spółki wielokrot· malnych upadł, wówczas delegat ma„ 

nie zgłaszali sprzeciw w sprawie nie. gistratu zaproponował, ażeby walne 

uzasadnionej w dostatecznej mierze zgromadzenie obniżyło w budżecie 

zwyżki ceny prądu, gdyż spadek zło· na rok 1926 odpowiednią pozycję 

tego nie mógł wpłynąć w t~k znacz- wpływów dla zaznaczenia konieazno • 

nym stopniu na cenę energji elek~ ści obniżenia taryfy. 

trycznej, ponieważ składn\ki, ustala• Proponowana poprawka wit:kszo· 

jące taryfę, zawierają cenę węgla ścią 16 .714 głosów przeciw 1,9gs gło· 

i robocizny - płatnych w złotych sorn 'Z.OSt a ła odrzucona: przedstawiciel 

obiegowych. magistratu w sprawie tej założył „vo„ 

Ponieważ starania te nit!" zosta· tum ~ep a raturn• treści następującej: 

ły uwzględnione, przedstawiciele mia- „Do zuządu łódzkiego towerzy„ 

sta postanowili sprawę obniżenia ce· stwa elektrycznego w lodzi. W zwi4„ 

ny prądu wnieść na walne zgroma„ I zku z walnem zgromadzeniem akcjom~--

rjuszów, odbytem w dniu 24 wrzejnia 

1926 r„ ninlejsiem mam honor zło.tyć 

następujqte motywy do "votum sepera 
tum", złożonego do p. 4, t. j . zetwier· 
dzenia budżetu na rok 1926. 

Na posiedzeniu złożyłem wniosek, 
ete'by pozycjn t docnodów została zni· 

żona o 10.000 złotych, w tern przeko„ 

naniu, te pozycja ta Lostała obliczona, 

przyjmując pod uwagę powi~kszenle ta 

ryfy na światło do 80 groszy za kilo• 
watgodzinę, co - według mego zda„ 

nia - jest niedopuszczalne. 

działalności obecnego sejmu, o sena· 

cie jako in~tytucji_ zbytecznej omówi ~~~~~~~·~Em 

stosunek P1łsurlsk1ego do obecnego ~~~~~~~!'sJil
i 

sejmu, scharakteryzuje działalność .i 10IX-24IX I · I 10IX-'24IX i 

Przyj~c i e mego wniosku byłoby 

wyraz~m. że_ ogólne zebranie godzi się 

na zmniejszenie taryfy. Wniosek ten 

Uj:>adł i z tych wzgl~dów nie uznałem 

za możliwe w i~ieniu zarządu miejskie 

go m. lodzi glosować za budż~tem na 

rok 1926. Wychodz iłem z założenia, że 
instytucje użyteczności publicznej, do· 

starczejące artykuły pierwszej ,otrzeby 

poza dbałością o dochodowość przed„ 
1i~biorstw11 1 obwf.ązane są liczyć się z 

interesem ogól no· państwowym- oraz sy 

tuacją ludności; ie wszelkie podwyżki 

taryf na artykuły teg~ rodzaju, jak 

świntło, w obecnym momencie w Pol· 
sce są wysoce szkodliwe i powodują 

ogólną zwyżkE: cen; że, jak wjdać ze 

sprawozdania za rok 1 Sl25, ·elektrownia 

łódzka bez podrożenia taryfy na świat„ 

Io daje goqziwe zyski a od rolrn 1925 

sytuacja elektrowni znacznie si~ polep„ 

szyła. Z tych wzgl~dów-zden fem mo- · 

jem - 08ólne zebranie ekcjonarjuszów 
powinno 1bylo przyjąć mój wniosek. 

W t~n sposób łódzkie towarzy„ 

stwo elektryczne uniknęłoby nieprzy• 

chylnego nastroju ludności m. Łodzi, z 
czem każde t!!warzystwo liczyć siE: mu 

sł, i nie byłoby ppykrych nad wyraz 

wypadków manifestowańia nastroju lud 
ności wzgle;dc:m niesłusznej polityki ta· 

ryfowej eł~ktrow .1i, wyreżającego si~ 

nawet w zrzeczeni<2ch dla walki o zniż· 

k~ taryfy. 

posłów i senatorów, przedstawi ostat . 1926 W Y S T A W A 1926 

nią akcje sejmową i t. d. I G d k · H . . 
. / . " ospo ctrs O• yg1en1czna 

z sali "FllharmonJl . i . w ŁODZI, Al. Kościuszki 73, 75, 77 n Targ Rzemieślniczy•. . 1· 
Wybitny znawca komunizmu i sto Zgłoszenia i informacje w biurze 

sunkó~ bcl;zewiCkich ks. prałat f\ntoni 
0 lOIX-24IX I WYSTAWY Piotrkowska 69. Tel. 41 41. I 10IX 241x • 

Winc. Kwii:tkowski, b. wiezień palhycz- 1926 c;:i TOW. nWYSTAWY POLSKIE". = 1926 

ny w Sowietach i zakładnik Polski, mlwal'Bli9ll'óm~~~~~~rr..
.,.,,0.rn ..... m 

oraz b: ekspe_rt. i pełnt?mocnik delegac)i Rl\i~~~.tE:l:i~§Uf!4ch~~~~~~ 
Rzpl .teJ Polskiej w m1esznnych komi· 

Proszę o wniesienie niniejszego_ 
mego oświadczenie do protokułu ogól„ 
nego zebrani•. 

sjach reewakucyjnei i specj11lnej w Mo· 
skwie dla wykon1ni11 tr11ktatu ryskiego, 

1 
wygłosi 6 peździernika b. r. o godz. 
8.30 wieczorem odc·zyt ilustrcrWany 

100 1ma przeirllczami z wlnsnych zdjęć 

fotojrd1c?:nych, dokonanych ·os Jl : ście 

w czasie podróży po Rosji boisz.ewie· 

kiej, na temzit: .Gospodark,a komuni• 
stycznt1 w bolszewji i jej skutki•. 

Wystawa gospodarsko­
hygj eniczna. 

W niedzielę nadchodzącą dnia 10 
października o godz. 11 fihlo otwartą 
zostanie pierwsza powojenna wystawa 

w Łodzi. Wystawa ta ma za zadanie 

zobrazować rozwój naszego przemys 
łu gospodarskiego, spożywczeg J i hy 

gjenicznego i stać się jednocześnie 

potężnym czynnikiem propagandy 

zdrowia i czystości w życiu codzien· 

nem. Uznając powagę i ważność ta · 
kiej ekspozycji władze państwowe i 
miejskie zdecydowały przyjąć ud%iał, 

niemniej łódzki świat przemysłowy 

pospieszył na apel komitetu które · 

flÓ prezydjum honorowe stanowią pp. 

prezes prezydent Marjan Cynarski, 
wiceprezes Karol Wilhelm · Scheibler, 

wiceprezes dr. Stan. Skalski, sekretarz 

dyr. Henryk Drozdowski, Warszawa, 
oraz członkowie prezydjum: dr. Jakóh 

Arct, Łódź, inż. Karol Bajer, red. Czes 

ław Gumkowski, Maks Kernbaum, inż. 

Władysław Wagner, ~yr. Józef Wol · 
czyński. 

• Reasumując powyższe wystawie, 

organizowanej fachowo i z dużym na 

kładem wróżyć można zasłużone po 
wodzenie. Zgłoszenia i informacje w 

biurze wystawowem przy ul. Piotrkow 

skiej 69, tel. 41 -41. 

Z Hazomiru. 
W• wtorek dnia 5 b. m. o godz. 

8.30 odbędzie się pierwsza próba or· 
kieatry przy stow. Hazomir, Al. Koś 

ciuszki 21. Kierownictwo orkiestry 

przyjmuje zapisy nowow&tępujących 

amatorów, przed rozpoczęciem próby. I , 

Po premJerze w Teatrze 
Popularnym. 

Teatr Miejskl. 
Dziś, niedziela, dwa przedstawie 

nia: o godz. ~ m . 30 po raz pierwszy 

Wczorr.jsza premjera, jak było do na przedstawieniu popołudniowem za 

przewidzenia, zgromadziła na widowni bawna kamedja węgiersłla M. Len 

Teatru P.opularnego całct kulturalną . gyel'a „B i twa pod -W at er I o o• 

Łódź. '„ Wl"sele podczas rewolucji" z Janiną Morską i Michałem Zniczem 

otrzywalo na deskrich · Teatru należytą w rolach na ,·zelnych. · · 

opraw~. Stylowe dekoracje i stylowe Wie' zorem po raz ostatni na 

kostjumy dopełnieły starannej gry ze· pnedstawieniu niedzielnem wieczoro 

społu ertystycznego, z pośród którego wem „Róża". , 

wymienić n~leźy P.rz;c!ewszystkiem P~· Jutro, jako w poniedziałek, dane 

Bronowską 1 ~ern1sownf!, oraz. ~ębt· będzie przedstawienie wieczorowe po 

cza (mar!'.jrab1~ Ernest), . Urbansk1ego I cenach popularnych, na którem dana 

(Marc~Rrron) I ~uchal~k.1ego. ~zecz będzie „R ó ż a". W odpowiedzi na 

o~racowano w na1drobn1e1szych szcze~ lL.zne zgłoszenia ze sfer inteliflencji 

golach. . . pracując ej, "' potężne dzieło Żerom 

. Dre :nat Sop.husa _Mi~h~ehsa cof~ skiego dana będzie w ty6lodniu bieią 

widza do czasoN w1elr<1ei rew_oluCJ 1 cym jeszcze dwukrotnie. · • 

francuskiej. f\utor demaskuje dwulico· 
wy i eno•styczny „patrjotyzm" erysto• 
kracji francusk iej, którtt w czasie rewo 

lucji w obronie swych mnj(\tków ni e 

cofała s i ę przed :zdrl'ld' narodową . Tej 
to arystokracji p rzeci wstawiri Michaelis, 

wałczącego o wolność ludu Marc·f\rro· 

na. ~r~czn i e wyzyska ne momenty psy 
chologiczne nadaj- fabule dramatu, peł 

nej wzniosłego liryzmu, nader cie kawy 

i interesujący charakter.: 

Dzisiejszy koncert 
Egona Petri. 

Dziś o gody. 4 ·ej po południu 

odbędzie się w filharmonji zapowie„ 

dziany koncert słynnego pianisty-wir ... 
tuoza Egona Petri, którego c ała. prasa 
krajowa i zagraniczn.- zalic%a obec ~ 

nie do największych pianistów doby 

spółczesnej. Niewielką ilość po~osta · 

łych biletów sprzedaje kasa Filhar~ 
monji. 

Łódź, dnia . 25 września U26 r. 

(-) W. Wojewódzki 
wiceprezydent•. 

Uchwałą magistratu Nr. 858 z dnia 
28 wrześn i a t 926 roku postanowiono 
zoekceptować stanowisko, zajE:te n21 

tern zgromadzeniu przez p. wkepr.ezy• 
denta inł. W Wojewódzk iego, i wystą• 

pić do miarodajnych czy1iników rządo· 
wych z wnioskiem o wywarcie nacisku 

na łódzkie towarzystwo elektryczne w 
sprawie obn · żenle nieuzasadnionej tek 

wysokiej ceny prądu sp~cjalnie oświet· 
leniowego, dostarczanego przez elek· 
trowni~ łódzką. 

Opera „Madame Buter­
fly" w Łodzi. 

Tow. O.;ierowe przygotowuje pod 

kieru,ik iem dyr. T. Rydera przepiE:kn~ 

opere; G Pur.ciniego .Madame Buter• 
fly• jaka ukaże się w Teatrze Miejskim 

lub w .Scali•. Dla zdobycia koniecz· 

nych funduszów na dekoracje, kostju· 
my oraz wydatki techniczne i t. p. 

urzz:idz21 T „wo Operowe wzorem zeszło 
rocznym „Czarną Kaw~ Rrtystyczną" 

połączoną z dancingiem w wykwintnym 

lokelu • Grand Cafe" we czwartek dnia 
14: b. m. 

Pełen szlachetrrych założeń i za· 

w3ze żywych i ak tualnych momentów, 

dramat Sophusa Michaelis• zdobył so~ 

bie odrazu powodzeni,e. Wznowienie 
tej przed l11ty c i es zącej sic: olbrzymiem 

powodzen iem -W Europi~ sztuki, na na 
sze j scenie popularnej wskazuje celo · 

wość i umiej~tn ość doboru repertuaru 

Teatru Popularnego w naszym grodzie. 
Dramat Michaelisa ma zzpew nione po­
wodzenie ne długi szereg wieczorów. 
Publiczność na wc zorajszej p remje.rze, 

hucz ny mi~ grom kimi oklaskami da 1.11 ała 

wyraz swem.u użnaniu dla starannej wy 
stawy i świetnej gry zespołu a rtysty: 

cznego. Zasługuje na specjalne pod„ 

kreśl enie reżyserja Mariana Bieleckie · 
go, który nadał cJłości żywe tempo i 

barwne tło. 

W najbliższym czasie, bo prawdo· 
podobnie już w niedzielę dnia 10 b. m. 

rozpoczyna T-wo Operowe koncertowy 

Jutrzejszy koncert cykl poranków operowych w Teatrze 

Kwartetu Drezden„. Miejsk im, ~ystawiając oper~ Moza.rta: 
„ Wesele Figara". Współudział przyjmą 

Dzisiaj popołudn iu i wieczorem, 

powtórzenie wczorajszej premjery_. 

f sklego. I wybitne osobistości ze świata śpiewa· 
czego. 

Jutro odbędzie się w filhar- • 

monji 3 ci koncert .z cyklu mistrzow · Wieczór eksperymen-
skich koncertów", na którym wystąpi ta· I S b. 
niezrównany Kwartet Drezdeński. Na„ ny a lfy. 
zwiska wykonawców są na_stępujące: W sobotę, dnia 9 października 

G. fritzsche; f. Schneider, H. Riphan, o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się 

A. Kropholler. Artyści wykonają wspa· f w sali filharmonji niezwykle intere · 

ni ałe kwartety smyczkowe Griega, sujący wieczór eksperymentalny ja„ 

Schumana i Beethovena. Będzie to snowidzenia i psychometrji, który 

prawdziwa uczta duchowa dla miło„ wykona . Sabira. Jest to medjum ja ... 

śników muzyki kameralnej. Początek snowidzące, które odgaduje niepraw· 

koncertu o godz. 8.30 wiecz. dopodobne wprost rzeczy. 
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Nowa instrukcja ministerstwa ~karbu. 
Poważną bolączką naszego tycia 

gospodarc1ego jest brak jednolitej U3ta 
wy o egzekucjach podatków, dokony­
wanych przez organy skarbowe. Szcze 
gólnie palącą jest ta sprawa na terenie 
b. zaboru rosyjskiego, gdzie brak jest 
wogole przepisów prawnych, regului"l 
cych egzekwowanie przez włedze admi 
nistracyjne należności skarbowych. Oczy 
wiście, i.t taki stan rzeczy w praworząd 
nym państwie jest rzeczą niedopusz· 
czalną. Dlatego ministerstwo skarbu, 
doceniejąc doniosłość uporządkowania 
postępowania egzekucyjnego, wydawa„ 
ło szereg instrukcji, regulujących po· 
szćzególne kwestje, związane z czynno 
ściami egzekucyjnemi. 

rąk wiględnie udoworlni uiszczenie al· 
bo okeże rozporz.ąd1enie właściwej wła 
dzy, .te zaległość zosteła umorzona, od 
raczona lub rozłoźon• na raty. Przy do 
k11mywaniu zrijęci1' naleźy zająć najpierw 
znejdującą się u płatnika gotówke, ko„ 
sztowności, klejnoty, popiery wartościo· 
we i wogóle rzeczy zbytkowne przed 
potrzcbnemi. Urządzenie domowe, a 
w szczególności meble należy tylko 
wówczas zejmować, gdy płtitnik nie ma 
innego mejątku ruchomego. Przy doko· 
nywanlu z111jecia w przedsiębiorstwach 

przemysłowych lub handl~wych przede­
wszystkiem ulegaj~ zajęciu apasy to· 
warów i wytworó1n, a w ich braku na· 
leży zająć inwentarz, z wyłączeniem 
jednak urządzenia i przedmiotów, n e· 
zbędn;e potrzebnych do prowadzenia 
przedsi~biorstwe. -

Następnie instrukcja wylic;:a 

przedmioty, których wogóle zajmow11ć 

dlu.!oika i jego rodziny do codziennego 
uźytku, c) pościel i łóżke, d) zapasy 
żywności i opalu, w ilości potrzebnej 
do utrzymania domu w cii!jgu mie~iąca, 
e} ruchomości włośc:iirn, uznar.e za nie­
zbęd1 e w gospodarstwie włościańsKiem, 
f) sumy złożone na ksiąŻe(z 'd oszcz6td~ 
nościowe (nie na rachunek bleżąc:y) · w 
P. K. O. do wysokości 2.500 ; łotych. 

Zej~te przedmioty należy z reguły 
zost„wić pod 9-ozorem i tylko w śc • śle 
przez instrukcje określonych wypadkach 
możoa je przenieść do skledów licyte· 
cyjnyd. 

O i:e o~oba trzecia w trakr.ie do• 
konywanfa zajęcia zgłasza pretensje do 
przedmiotów, które . organ egzekucyjny 
ma zamiar zająć, jako do swojej wlas„ 
naści, można przeprowl'!dzić zej~cie, ale 
tu.eba zaznaczyć w protokule o zgło 
szonej pretensji osoby trzeciej. Dalsze 
kroki egzekucyine winny być wstrzyma 
ne de czasu wydania w tej sprawie de 

· cyzji przez urząd skarbowy. · 

1-i 152 
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Dolar ·i ·· Złoty. 
Przez cały dzień ~aorajszy, na 

łódzkiej nieof1cjo.lnej giełdzie: walutowej. 

płacono za dohra 9.02. 

Tendencja spokojna. 

Z Warszawy donoszą. 

Wczorajsze zapotrzebowanie na 

giełdzie walutowej w sumie 240,000 do 

larów pokr.ył Bank Polski. Jednakże liczne instrukcje mini 
sterjalne miały tę poważną wagc::, iż 
nie obejmowały całokształku sprawy i 
czuto stały ze sobą w pewnej sprzecz 
ności. Ogłoszona ostatnio w dzienniku 
urzE:dowym ministerstwa skarbu jedno· 
lita instrukcja o przymusowym ściąga 
niu peństwowych podatków i opłat sta 
ra si~ ujqć w ramy ścisłej legnlności 
działalneść urzędników skerbowych, za 
kreślając wyraźnie zakres ich upu1w• 
nień. 

nie wolno. 

N1:1 obszarze b. dzielnicy rosyjskiej nie 
podlegają fl'l. in. zej~ciu: a) codziennie 
używane ubranif>, b) b!elizra i sprlf~ty 
gospodorskie w ilości n'ezb~dnej dla 

Do viadujemy się, Iż instrukcja po 
wyższa _stanowi podstawę przy opr11co„ , 
wywaniu obecnie przez ministerstwo 
skarbu ustawy, regulującej postE:powa· 
nie egzel1 ucyjne. 

W obrotach pozagiełdowych kurs 

dolara przez dzień wczorajszy wehal 
się pomiędzy 9.01 ~ 9.02. Ten ostatni 

kurs utrzymał się w pla<.:eniu do p6ź 
n.ej nocy. 

H kG je. 
Instrukcja ta jl!dnak, jak 1resztą 

każde inne„ posinda jedną powa.tną wa 
d-:: nie nedaje ona obywetelowi prawa 
bezpoSredniego domagania się od wła· 
diy stosoweniri wydanych • przepisów i 
możności zaskarżenia nielegalnych za· 
rzasdzeń w toku postepowania admini ... 
stracyjnego. 

Instrukcja może pozat~m często 
ulegać 1mianom, zależnym wyłącznie 
od uznnnia i decyzji ministerstwa skar„ 
bu, co oczywiście nie jest pożąd:me z 
punktu widzenit1 obrotu gospodar" 
czego. 

Braki instrukcji nie mogą jedn?.t:.. 
przekreślić jej dodatnich stron. VJ tym 
sensie wydanie jednolitej instrukcji po· 
witać mleży z uznaniem. 

Na mocy nowych przepisów se· 
- kwestrctor winien zaniechać zajęcia, 

skoro płatnik uiści należność do jego 

.Obrót pieniętny drogą 
przekazów pocztowych 

był dotąd ' motliwy z oaństw za­
granicznych, jedynie St. Żjed '- Kanadą 
i Francją. Obecnie nawiłłzano rokowa· 
nia celem wprowadzenia tego obrotu 
także z ł\nglją, Wiochami i Rumunją. 

Dochody monopolu 
tytuniowego we wrześniu. 

Polski monopol tytunicwy wypla· 

ci! we wrześniu z tytułu normalnego 

przelewu do centralnej kas f skarbo­

wej 25 m1lj. 21. i oprócz wymienionej 

Nieważne zaświadczenia sumy 1 rn 1J. zł., jako ratę kolejną włos 
walutowe. kiej pożyczki tytuniowej. Jak wiadomo 

Ministerstwo skarbu wydało pole· w budżecie na r. b. dochody monopolu 

cenie do urze:dów celnych i do placó tyton;owego szacowano na 200 milj. zł. 

wek granicznej kontroli skarbowej nie · Dyrektor monopolu podniósł tę kwotę 

' uwzil~dniania (niehonorowan ie) wszel- do 220 milj., wpływy zaś faktycznie za 

kich uświadczeń w~lutowych, na któ- trzy k wartGily r. b. wyniosły okrągło 
rych widocrne są iln c y podskrobana, 
wytarcia tekstu lub zmi.,ny w form e 192 m ilj. zł., czyli przeciętnie 21,3 milj. 

poprewek bez równoczesnego omówie· m1ern:cznie, Po"lieweź wpływy astat· 

w sprawie waluty ni~ _t.ych poprawek pr~~ t ba~k- wyst~- nich miesięcy r. b. są znacznie wyższe, 
, • • w1a1ąc:y. Na ,przyszlosc. z11sw1adczen121 niż pierwszych miesięcy teg:i roku, 

fUillUilSklPJ w•lutowe, ktore wyktizują tak ie po~ raw t ::li . k . . h bi' 
. •. . ki, be:dą tylko waźc:1e o ty!e, o ile us~u l prz~„:> v. e ug nap :omnieiszyc. o t· 

BUKF\RESZT. W rumunsktch ko„ tecznioną HOli lDpomoczr przekreślemn, czen monopol tytuniowy do konca r„b. 

!~eh po!ity~znych pan~j~ prz..ekon~ni~, f i równqc:1esn~m krótki ę ąi omów eniem da nie m,1iej niż no m lj. zł. poi. 
JZ p9d k9f! 1~ fQ~Y !;>1ęzqcę9Q d9!dzte przekreślenia przez bank. 
i ó~~zjl~pfaćóWanle nowego budf~iu ~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~ 

Ola akcji wczoraj na . gieldzie ten· 
dencja była mocniejsza, niż onegdaj. 

Bezpośrednio po .zebraniu giełdowem 

nastąpiło wzmocnienie się kursów na 

całej linji. 

Notowania złotego polskiego w 
dniu 2.10 Za 100 złotych: Lonąyn 
42. 70, Zurych 56.00 - 60. - , Berlin 
46,355-46.595, wypłata - na Warszawę 
i Poznań 46.33 - 46.57, na Katowice 
46 28-46.52, Gdańsk 57.06 - 57.20, 
wypłata na W trszawę 56.98 - 57.12. 
Wiedeń banknoty 77.80-78.80, Praga 
374,3f't. . 

Gdańsk 2.10 (PAT) 10.0 marek 
Rzeszy 122.622-122:928, 100 złotych 
57.1 t. - 57.!6, czek na Londyn 
24.98, telegraficzna wypłata na Berlin 
122.587-122.as3, 

Londyn 7.10 (PAT) N.Jork 4.85 
3116,-4.84,112 Holandja 12.11, 3/4,­
franc-ja 17lł,3 l, Belgja 179. Włochy 
128.93, Niemcy 20 37, Szwajcarja 
25.09, 3:4 Hiszpanja 32.08,5 Portuealja 
2,53,- Danja 18.27. 3/4-, Sir;wecja 
18.14, 1j2, Norwegja 22.15,5 Hel• 
singfors 192.68, Praga 163.75, Wiedeń 
54.35, Warszawa 42.70. 

do zaciętej walki między stronnictwem 
rządowym a opozycją. Chodzi o to, że 
rząd generała f\v!rescu zmuswny bę· 
dzie w -budżecie na rok 1927 uwzgl~d­
nić pozycj~ na pokrycie dlugu paRstwo 
wego za emisję lei. Dług ten, wynoszą 
cy 10 miljardów, winien być w myśl 
planu flnansowt!go liberałów wpłacony 
w ciągu 10-15 l1.1t. W tym samym cza 
sie powinna być dokonane rowaloryza ... 

Wiadomości 
I „ . - . 

Sportowe o g1mn~styc~ _ryt• 
. . • m1czneJ. 

MAKABI (KRAKÓW) - - HAKOAH 4:0 -(2:0) 

Trzy mecze .reprezentacji 
Polski. 

Polska r!!-pre:zentaeja piłkllrsk8 ro• 
zegra na półwyspie skandynaws~ im 
trzy spotkania piłkarskie, n rn~now i o:ie: 

~ 8 X ze Szwecj~ w Sztot holmi1e. 
6.X z połudn iową Stwecją w Go­

ti!borgu. 

cja lei. Rzitd obecny uważa jednak, iż • · 
plan liberałów jest nie do przeprowa• 
dzenia, gdyż r•walo1yzac:ja lei jest w 
dan.ej chw!li niernoi11we. Dlatego też, 
zdaniem rządu obecn~go, dal~ko roz· 
Slłdniejszem było ustab i lizować walutę 
rumuńską na poziomie 2 i pół centyma. 
Jednakowoż poprzedni rz~d na drodze 
specjalnej ust&1wy gwarentow;,I no~ y 
statut rumuńskiego Beinku N .·rodowe· 

10.X z NorNeg j ~ w Oslo. 

Walter i vVieczorek 
w ban.vach Turystów. 

go, a prócz tego podpisał koowencj~ 
bankową, obowiązy\JJać mającą do ro„ 
ku 1960. Z powodu lej -włiiśnie ustawy 
oraz konwencji bankow~j doszło do nie 
porozumienia mi~dzy rzitdem i liberale· 
mi. Bardzo jest możliwe, iż zatarg ten 
pociągnie za sobq dymisję min istra 
skarbu, oraz stworienie specjeln€j insty 
tucji f;na nsowt:j, w s!<.ład której wch~­
dril by, mie:dzy lnnemi, f.. rof. Vorg~ i 
T1tulescu w charłlkterze ministr~ sr.arbu ... 
LEtONS de langue et de 
littera tur e fran(:ąise 
Zawadzka 21, m. 7. 

D.owiadujemy się, że b. grncz 
Widzewa, Walter oraz Wieczorek z 
nieistniejącego już klubu „Concordja" 
grać będą w pierwszej drużynie Tu 
rystów. 

Wieczorek zajmie pozycję lewo 
skrzydłowego, nat1:>miast Walter grać 
będzie na środku napadu. 

Polonja mistrzen1 grupy . 
Protest stołecznej Polonji w 

sprawie przyznania jej valk over'u za 
mecz z TKS-em, w którym grał nie 
prawnie b. gracz Łódzkieeo T. S. G 
Herhstreich, został przez PZPN u · 
względniony, wobec czego Polonjo 
zdobyła definitywnie mistrzostwo swej 
grupy i weszła do walk finałowych o 
mistrzostwo Polski. 

Spotkanie ·bokserskie 
Polska-Czechosłowacja. 

J 11k s, ; ~ dowiadujemy, Polski Zwią 
zek Bokserski, nos·i się z zamiarem 
.zorgan :zowania jeszcze w sezonie- bie· 
żttcyrn mr~diypó!ństwowego spotkani!! 
bokserskiego pomi~dzy Polską a Cze· 
chosłowi:<CJlJ. 

ZDwody te odbyłyby się w Pra„ 
du. 

Mecz tennisowy Anglja­
Portugalja. 

LIZBONA. 1. 10. W rn i ędzypeń­
st .11ow ym rne.czu te nn!sowym prowadzit 
c;n !~l:c:y 3: 1. 

Wyjazd Nurmiego do 
Ameryki. 

HELSINGFORS, 1.X. W grudniu 
roku bieżącego Nurmi wyjeżdża de 
Ameryki północnej na wielkie kilku· 
miesięcz ri e tournee. 

• 
Porażka łódzkiego Hako-

ahu w vVarszawie. 
w~rszawei, J. l o. w spotkaniu 

Makab; -- H&koeh (Łódź) wy gr} wa ją 
wa1szaw:1.mie 2:1 (0:1), pomimo że ust~ 
powali drużynie łódzkiej, które do 

1ost21t:1iej chwili prowadi.iła 1:0. 

G'mn~styka rytmiczna stała sic:: na 
zachodz:e już od dawna jedni'! z nie· 
zbe:dnych podstaw kułtuzy f .zycznej i 
duchowej. W myśl głębokich wskazań 
pedagogicznych mistrza Omlcroyc.•a sta• 
re sie: ona wydobyć tkwi~ce w każdym 
człowieku, w każdym m ięśniu i ruchu 
skarby piękha, elastyczności i muzycz· 
no„przf!strzennej plastyki, czego nie u~ 
czyni ani jednostronnie uprawiana g_im· 
nastyka szwedzka eni taniec klnsyczny 
czy modny. 

Pani Zina Kruszól"rn~, uczenica 
słynnej szkoły Hellera w Lex~nburgu 
obok W iednia i Toni Vollmuth (szkota 
Labane) od !izeregu już ltlt propaguje 
w lodzi te: niestety Zl'ln iedbanci u na~ 
d! i edziri~. Kto w:dział popisy lub lek< j'! 
p. Kruszówny, ile piękna, rytmu i pfa· 
styczrego wyrazu tkwi w każdej pro· 
dukc:j1 c1y to pań czy dzieci w wieku 
przedszkdnym. t~n zrozumie, CIJ mofe 

· zdziel ć i.iteliqentnie prowadzona na· 
uka rytmiki dla wykształcenia dosk_ona 
łego pod względem fizycznym jak i du 
chcwym. hdywid1.1::iln!e wszechstronnie 
ro~wini~tego i przytt.:m nawskroś wspo­
łecznionego człowif!k?. 

Piłka nożna zagranicą. 
Budapeszt - Bretisleva 3 : I. 

, Austrja - Cz~c:hos!owacja 2: 1. 
DFC - CHFK' 6 : I, f\ntwerpja -

l3e:!rS( hen 2: 2, Meteor Vtll - Kohn 
4: 4. 

, Young Boys - Blue Star 4: I, 
Servette - Etoile 3 : 3. 
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Przychodnia .„SANIT AS11 Twoje mleszkanie 

'
----~-„,. OSZCZĘDNOŚĆ. 

-- -------

LEcznlcft Lekarzy Specj~Hstó.w i Gabinet . lekarsko- to łWOJ·a tw·ierdza 
dentyst. Ceg1elmana 29. Tel. 44-51. • 

-ch_o_r-.-n-er_w_o_w-.-D-r.-A:K~nełson . 3-4 1-~ . to pierwszy krok do bogactw 
Jeśli chcesz mieć trwałe i e~eganckie Dyrekcja Kurs6w 

.GIMNĄZJALNYCH ch<»:obr żołądka Dr G Rozenberg 9:-10, 6-7,30 I 
1 kiszek • • medz. 11-1 

MEBLE 
Dr. D. Frid 12-1 

choroby Dr. I. lzygson 930 ioson.10-11 
wewnętrzne 

Dr. H. Rakowski 11-12 4-5 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choroby 
kobiece 

i położnictwo 

choroby uszu, 
gardła i nosa 

choroby 
oczu ·------· 

chor. skórne 
weneryczne 

ł 
moczopłciowe 
pęcherza mo­

czowego 
i kosmetyka 

Roentgen fizy-

Dr. I. Betb 339-5 
Dr. W. Łaski t0-11 i 2ao.3ao 
Dr. I. Sztajnberg 1-2 6-7 

Dr. Z. Lewinson 
Dr. E. Mortkowicl 

Dr. H. Gutsztadt 
Dr. B. Mintz 
Dr. L. Szalerowicz· 

Dr. J. lmich 
Dr. S. Małowist 

1-3 
4--6 

11-1 &-8 
8-9 i 11-1 

1
9-11 3-5 

1Q30_1130 
330_530 

12-2 6-7 

Dr. G Gersztajn. io-12 1-2 
Dr. E. Rozenblattowa 9-10 4-6 

D S K t 9-11 i2-330 
. r. • an or , 
Dr. M. Lewinsonowa 2-1 6-8 

c dz. 730-830 
Dr. L. Prybulski niedz. wtorek 

czwart. sob. 
1-2 

pon śr, piąt. 
od 330_5 

kalna terapia Dr. A Sztajnberg 
ortopedja 

choroby zębów Lek. de nt . J. ~ukie~ 
plombowanie Lek.dent. B. GrmsztaJn 

12-23~ 

zęby sztuczne Harkawi 9-12 
koronki i mostki Lik. tent. E.Hrenlaka Cypin 5-8 
ałote i plater Lek. dent. E. Szacka 23e_5 

Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, 
Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, zastrzykiwania, 
szczepienie ospy. :: Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
W niedz. od 9-4. Dyżury nocne lekarzy spec.-Pogotowie 
Akuszeryjne w dzień i w 1\ocy. Wizyty na mieście. 

Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie. 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 

i gabinet lekarsko-dentystyczny 
Zgierska 17, tel. 16·33. 
Dr. Rakow~ki 

Dr. Róianer 

Dr. Goldsztajn~ 
Polak 

Dr. Justman 

Choroby nosa, gar-110--11, 2-3 
dła, uszu. 6.30--7.30. 

Choroby skórne i lO--ll 1_ 2. 
, weneryczne. ' 

Choroby oczu. 1-2, 7-8. 

Choroby nerwowe. 12-2. 

D;. Rozencwajg Choroby dzieci. 10~12,30, 4-5. 

Dr •. Paplerny 
Choroby kobiece 11.30-1 

i akuszeryjne. 5-6. 

Dr. Kantor Choroby chirurg. ,:3-4J1iedz.l-2. 

D r. ·WćJ·nberg Choroby wewn., 11-1, 
serca i płuc. 5.30-7 

Dr. Stupeł Roentgenolog. 10-12, 4-6. 

L1k..dant. L. Prusak\ Lek~rz-dentysta. 10-2. 

Lak„dent. N. Rozes Lekarz-dentysta. 4-7. 

!Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d.i 

~zJt!~cr~i~~ instyłuł roenfgenolog i Gzny ~ 
1Leczenie chorób skórnych (F AWUS) za po~ 

~
ocą promieni Roentgena, naświetleniem · 
rześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 
elektryzacją. :-: WSZELKIE ANALIZY. i 

1 ~urs dla jąkających się. I 

tzczepienia przeciwko szkarlatynie od 4·5 pp. 
ECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. 

WIZYTY NA MIESCIE: 
Wł\GA: Dr. Jus l ma n powrócił z urlopu. 

Naacznm 

stenagrafji 

na bardzo dogodnych warunkach, a 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc„ 

wydatków, *up meble 
- tylko w solidnej firmie -

Mff RKO\JICZ. i nffSIEL8K 
6PIOTRKOWSKA6 wpodw.tel.49·7 
Długotrwałe kredyty. 

Długoletnia gwarancja. 

I Niniejszem zawiadamiam Sz. kJ.je~telę iż na,des~ły I 
Wyz.yffi!.a·GZk l. 0ryg·1nalno amerykansk1e, 

u _ 1 (i' nailepszei marki. 
Ceny bardzo przystępne Ponadto pole~am wyroby stało· 

~we, ori;na-;iynia ku~~nne aluminjowe w wielkim wyborze 

M. GU R I N Nowomiejxka 15 Tel._34-97. 

Zawadzka 9 (front li piętro) 

zawiadamia, że wykłady rozpocz\ły 

się w d~iu 6 września r. b. 

Zapisy trwają do wszystkich klas w kance­
larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 

Dyrektor J • .Radwański. 

SKLE·P 
na ul. Piotrkowskiej 

od Ccgielnionej do f\ndrzejo poszakiwony. 

Ewentaolnie posia.doczo sklepa przyjmę _ 

na wspólnika 

---··----1!§!11----------~I z mofym ka.pitokm do introtnego 

I 
przedsJęwzięcio. 

Ratujcie zdrowie! 
-Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°/o chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną .przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
· Słynne .~d 45 ls t w całym świecie 

ZIOŁA z GOR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar­
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­
kiem dla uzhowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie­
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. · 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAlTERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art­
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy-
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 

I Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 

I Sprzeda:t w aptekach I składach aptecznych. 
UWAGA: Wysfrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Riprmntant na folsk@: Józef Grossman, Wmzawa, Chmielna lf1 49. 

Oferty sub. "N". 

l gooooooooooooooooooooolllllllll~ o 8 I.te karz Dentysta 
o o 

~ S ff L O N ~ ~:0~~.~g~~ 
o o Przyjm. od 10-1 

o0~ M 
0
, D §0 i ~

6

i1 t9~1 ·-g . ·g 
8 § D~ · 

§ g O. Kamelhar 
o o o o 

~ 9 !~~~~R~~~ 9 ~ 
o ó 

powrócił 

choroby 
wewnętrzne 

ul. 6 Sierpnia 1 O 
tel. 44·02. g 8 

§ 8ADESZb Y fHIJ- § 9-~~~yjf'u~~ ;~s. 
g NOWSZE fdODEI.tE 8 111111-8 o studentka poszu-
0 8 kuje kondycji na 
O pół dnia lub lekcji 8 w godzinach popo-
0 łudniowych. Oferty 
O sub. „Studentka" {' k ł I K I do administracji 

all o a . . ac en e son a ?loooooooooooooooooooo8 a·i:~;:;~·:;;: 
t OD Z, Cegielniania N!! 28. 5 Z TUCZNE Z Ę By łych grupach dla 

Przyjmuje się zopisy uczniow i uczenie do wszystkich klas. l) początkujących, 
Kanceleri·a szkoły 1'est czynn3 codziennie od 10-1 i od 4-6 i wszelkie reperacje 2) awansowanyc~! 

techniczno-de t t 3) ~o.respondenc11 po południu. n ys yczne 1 literatury. 

Przy . szkol~ Zl\KŁl\D FREBLO\NSKI dlo dzieci od 4 M ALPERIN ŁÓD-t Wykonanie kores-
1 t • ł L pondencji oraz tło-
O 12s2-1 DYREKCJA. , 

. Kilińskiego łił 16. c:~i~i~ia~:r;~wi.;z 

Dyrekcja. 8-io Klasowych Kursów 
gimnazjalnych „HAOR" 

Cegielniana 60 

podaje do wiadomości, iż po ~zątek wy~ładów dn .. 3 października. 1926 r. 
o izodz. 7.15 wiecz. Personel składa się z wyb!tnych profesorow szkół. 

średnich żydowskich. 

OPŁATA NISKA. Dla niezamożnych ulfa. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Robota solidna i punktualna. J\ bsolwenttkta LUni: 

wersy e u yon-
- - ... : ~ - ~ ~ ·- ,• - .~ : .- • • - ~.- .J • ~-

· KRYSZTAŁ! 

skiego wznowiła 
lekcje jęz. fr ąncus­
kiego. 

jochelsonówna 
• • lk• b t • Piotrkowska 26, 

Pny1mu1e wsze Je ro O Y· ksiegarniaod 1-2 3CJ 
czyszczenie szyb wystawowych, . fab. · · ' 
rycznych i prywatnych domów, cykli-
nowanie, drutowanie i froterowanie po- p . . k 
· sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. rzy1m_ę k pamekn lę 

w wie u sz o -
Ceny konk urencyjne. nym na mieszkanie 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje Kancelarja _codziennie (prócz piątków i ł d 
d k h) d 7 9 F. vnysztA'·" Pi ~rk 97 wraz z ca o zien-świąt ży ows ie o - wieczorem. trma ff.l\.l\ t.1 ' o~ . . nem utrzymaniem. 

UWAGA: Absolwentów (tki) szkól powszechnych przyjmuje się do kl. ·-Zorska, Żeromskie 
V-ej po złożeniu.egzaminu uzupełniającego . I-;;;;;;;;;==;:;;;;;;;;;;;;;;:; go 75 m. 54 od • m-------------------lilml••----• ((ilka pokoi odda - 2-3 i od 7-8,30, • I\. szkota słowa- 7:i1>iubiono dowód------

rzyszeniu lub na Li. osobisty wydany . 
zajęcie popołudnio- w Łodzi na imię Ogłoszenia 
we i wieczorowe. Jadwigi Rezner za- .BIP•a 

Oferta: mieszkałej przy ul. 

Dr. Med. 

Józef Szwajcer 
w komCpletach luht pojedyńczo. DR. 

---- eny przys ępne. MED. J. IMICH 
choreby kobieće 

Pomorska 7, tel. 27-84 
powróci!. 

.propozycja" . Brajera 16. 

• Wiadomość: Poste restante sub. „K. M." 

LO K--A L 
skladojqcy sic: z soli i 5 pokojów no 

krańcach miastei do wynoj<;cio. 

Oferty sob. "rt. 1\," do Ądministr. 
~ 'W'iodom. Codz," 

choroby uszu, nosa, gardła i krtani 

ul. Moniuszki 1. :: Telef. 9 97. 

Przyjmuje od 1-2 i od 5-7 wieczór. 

Lekarz-Dentysta 

R. Helman 
Cegielniana 26, tel. .NQ 51 -77 

przyjm. od 10-1 i od 3-7. 

Dr. med. 

fi. WitońskJ PoszukuJe ~ię . 
choroby wewnętr~ne Q h ł Q p Q Q W 

spe ej. · ehor. serca 1 plue · 
przeprowadził się do Biura (gońców)„ 

na ul. Crłańską 37, tel. 15 93. Zgłosić sic: do odm .• Yliod. 
Godz. przyjęć: od 6-8 wiecz . Codz." od 9-11 rono. 

Cegielniana 
N! 40. 
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Dziś premjera I Genjalna gwiazda filmowa ,, 
. . ' I 

1--1 
GLORJrt 5Wr1N50N :~~{~~>~~~.: „Hunt MiłośGi'' 

(l"\orkic:tonko z Legji, Cadzozic:mskiej). 

„ Po.zatem_ Pogrzeb Rudolfa ~ Valentińo. 

GR.AND 
I · ~KINO 

Wielki szlagier T R .z y ·Ko BI ET KI Nad profiram 2 aktowa farsa 
Wiedeńskiej wy~ „z i go t O. i T·e ś ci o w a" 
twórni Terraf Im 

Pe>czątek seansów w soboty i nic:dz1ele 
Życiowy dramat erotyczny w 8 aktach. W rcła t h głó...,nych ulubieniec .rubliczności o 2,80 w dni powszednie o godr. ó, 
Bruno Kastner, orez znakomita ! śliczna gwiazda f !mowa Hanni Wejsse, w roll osta tni seans o 10 ej w. 

matki słynna Margl!lrtta Kupfer. Mistrzowska grai!! f\NONS: W następnej rmianie Betty 
Salonowa wystawa Il Kabarety I! Dancingi li Moc niespodzianek!! Ccmpson i Bebe Daniels . 

!{lfllł„„„„„„llm!!„mlll!!!„„„„„„ ... i--„„!-------~ 
K I N O . · Dziś . ' K I N O 

NO' 'O'. Cl'' i dni następnyth . No• •ol„C·ł" li W d wielki· film sezonu Ił W al u .. . " 
.._ ____________ __ 

Gał g a:n.ia rz : -.~:ary s ~i 
ezyli Zbrodnia _ nad Sekwaną 

Dromot . IP 8 oktMh z prologiem. 

"vJ rolo('h głó'1)ny'h niczopomnłony fotogrof ob~tiza 
GOLGOTĄ UCZCIWEJ KOBIETY l"\IKOŁl\J KOLIN 

oroz aro<!zo jego pl'lrtnerko HELENl\ Dl\RL Y. 

, 
Kinematograf „OS·WIATOWY" 

WQDNV RY>IBK (Reg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 

DLA DOROSł..YCHl Od wtorku dn. :l8 do dn. 4 patdziernika r. b. · 

BIAŁ ·A SIOSTRA 
(w ogniu WEZUWJUSZA) 

Dramat w 9-iu aktach z LILLIANĄ GISH w roli tytułowej. 

DLA MŁODZIEŻY1 B o H A T E-R D • I A 
Dramdt w 7-iu aktach z życia cowboy'ów. 

.............. „ ................... „ ......... „„ ............ . 
- - - • : ~- •• _. - . - • - ·- ~ : t ; : Dr. med. 

Piotrkowska 6 Całą · Łódź /"" ~ 

poruszy wkrótce.-
. Tel. 44-95. 

choroby wewnętrz­
ne i dzieci. 

Hrabia O'espar-y 
Przyjmuje od 8-U 
i od 4-6 po ~dt. 

Dr. me::t. 
Zygmunt 

Daty ner 

Szczegóły nastąpią. 

8-KLASOWE GIMNAZJUM ŻE~SKIE 

Marji Hochsteinowe_j 
Wólczańska 23, tel. 14 "27. 

Zapisy trwają Czesne w klasach wstępnych od Zł... 25 MIESIĘCZNIE. 
Kmcelarja czynna w godz. un:ędowych . 

~ . Choroby nerek. p«;-. . -J chena i dróg m.o-
. czowycłl. Pl'zyjJlllłje 

. ~ od 1-2 i od 4-7 w. 
. Piramowicza 11, -

l(ditwniej Olgińska) 
telefon 48-95. 59 

. . 
Lekcje tańców 

wznowilo 

H. f rydlenderówna 
•• „„„ __ „„ •• „_„„„„„„„„„„„_„., Udzi.ela podług najnowszej 

-----·------------------... ,,Dom Dziecięcy'' metody m. in. Charlestona. 

Herbata 
. 

znanej 

Uszechświa­
towej marki 

„BRACIA K „ c POPOWY" 

Do nabycia wszędzie. 

Przedstaw. EDWAitD EPSTEin, łtódt, ul. PrAz. ?4arutowfoza 18. 
Telefon 13 73. Telefon 13 73 . 

prowadzony systemem prof. Montessori w specjalnie na ten rei zbu­
dowanych salach pod kierownictwem p. Kapłanówny, 

p • 

Zapisy 

Cegielniana: 25 m. 5 
od 6-8 wiect:. I Wólcie ńska Na 23. Telefon 1.4 27. 

Przyjmuje się dzieci OBOJGA PŁCI ed lat 4 codziennie w godzinach 
· • urzędowych • ... „„„„„„„„„„„„„„„„-„„„„„.„ 

r arasole 
własr:ego wyrow 
bu po cenach 

fabrycznych 
poleca 

h.ABąAfłOW CZ 
f..ÓDŹ, 

Zawadzka Ni 23 . 

x z TKw~J:~~~~r~ ~~~~ J~:~·~·~ n I 
. • w l.odzf, Pomorska N2 48. 
Wydziały: J) Mechaniczny, 2) Ełektrotech· 

niczny I 3) Tkacki 
Przyjmuje się kandydatów do 1-szej klasy. Czesne niskie. 

I Niezamożni it pilni uczniowie korzystają z ulg. . 

._ __________ „„„„„„„„„ __________ Wszelkie repe„ 
„„„ __________________ ,_„„„„„„_Ili! racje c:>raz pokry· 

cia uskutecznia 
sie solidnie 6im·nazjum hebrajskie „J H 8" E" 

w Ł O D Z I, Cegitlniana 75. 

Przyjmuje się zapisy nowowstępującycfi uczniów­
do wszystkich klas. 

Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11-1. Eezaminy wstępne rozpoczęły się 3 wrzdnia r. h. 

Dyrektor. 

i tanio. 
Uwaga: Odwiedze­
nie skłitdu nie obo­
wiązuje do kupna. 

I SZKOŁA TAŃCA , 
- Cegielniania 43 i 57 
pod osob. kier. ZYGMUNTA HENRYKOWSKIEGO. 

Udziela lekcji najnowszych fańc4w, · 
metodą \.!proszc:zoną. 

w śródmieścia z pi\cia pokojami i piU?ni· 
comi no ulicy Piotrkowskiej oddom. 
Oferty sob. „ Centrom" do I\dministrocji. 

E\\?entaolnie· nn wspólny interes. I 
... „„„ ___________ 9111!1__________________ Zgłoszenia i informacje: 

gielniana 57 od 11 rano do 8 wiecz. 

Zaj.ęcia we 

'WZORO\l!Yl"\ KOJ"\PLECIE FREBLO\VSKJJ"\ 

-!~:!~~O M.1~1~~~~~ D[~oT~o~;.~; ~~!~L~~ł I 
Choroby nerwowe i wewnętrzne Zachodnia '62 (Cegielniena 23) . . w 

Ordynuje od 4 do 6 po poł. teł. 29·52 I 
W lecznicy • VITA" ~iotrkowska 45 Przyj_muje od 10-J2 i ~d 4.-6. · 

d 
~ 

1 2 
. 

7 8 
W lecznicy .SANITAS Cegielniana 29 

o go'łz. - 1 • • , . od 6-8. 

Łaźnf~yn~~a Pań I E.roz~~~~ą~i!~~~~!e1ę~ dn~~ P~::z~~}n~~~~r~Y 
QZWartki od 8 c:j rerno do 9 wic: ·~ z ór_ 0 godz. 9,30. 

bez przerwy. I Język hebrajski; gimnastyka szwedzka i rytmiczna pro-
Y CO wadzona , przez specjalistkę. , Gry, zabawy 

Wl\NN DZlfNHlE. · Jest jeszcze kilka miejsc wolnych . Zapisy codziennie 
"Kąpiel e Centralne• : od 9-1 po poł. Kilińskiego 43, Il. p. front, m. 10. 

H. Offenbach, Za ;hodnia 38, tel. 38-51. ----------------------! 
Ogłoszenia: 

. „ „ 
ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 ła!l" ów), w tek­
ścię 40 gr .. (strona 4 łamy). NADESŁANE1 nekrologi 30 gr~· ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. _DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy S groszy . 
Pre n. U m erata ', w Łodzi 4 zł· 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 

20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ;ł. 20 gr. Odno­
========= . s.zenie do dornów 30 gr. miesięcznie. 

Z.! wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. OULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Cocłzien ne" 

Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ni 7 


